
Kr. 181.

PRENUMERATA.

Rocznie 48 MIl, Kr., 98 

półrocznie 24 Mk., Kr, 48 

kwartalnie 12 Mk., Ko­

ron 24.

Warszawa, Ponienziatek 21 Lipca 1919 roku.

DZONIK URZĘDOWY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL i ŚWIĄT.

Rok I!.

OGŁOSZENIA.

Cena za wiersz drobne­
go pisma (petit) po tek­

ście 1 mk. 
Kolumna 6 łamów. 
Numer pojedynczy 

20 fenigów.Redakcja i Administracja: Miodowa Nś 20. Redakcja otwarta od 9—3 p. p. Redaktor przyjmuje od 1—2 p. p. Telef. red. 44-05. Telef. admin. 44-50
DZIAŁ URZĘDOWY.ROZPORZĄDZENIEMINISTRA ROLNICTWA I DÓBR PAŃSTWOWYCH w przedmiocie ustanowienia cen drewna, wydanego na macy Ustawy Sejmowej z dnia 28 lutego 1919 r.

I: za 1m3 (metr sześcienny) drewna budulcowego na pniu:
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GATUNEK DRZEWA

I kl. wartości II kl. wartości III kl. wartości IV kl. wartości

średnica w połowie długości w cm.

do 20 od 20 
do 30

wyżej 
30 do 20 od 20 

do 30
wyżej 

30 do 20 od 20 
do 30

wyżej 
30 do 20 od 20 

do 30
wyżej 

30
M a r e k

1
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Sosna .......

Jodła i świerk. . ■
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II: za Im3 (metr sześcienny) materjałów tartych, stolarskich i budowlanych na składzie przy tartaku:
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GATUNEK DRZEWA

I kl. wartości II kl. wartości III kUwartości | IV kl. wartości

s zer o k ość w cm.

. do 20 wyżej 20 do 20 wyżej 20 do 20 wyżej 20 do 20 wyżej 20

M - a -:e--; ’ k

1 Deski, bale, łaty sosnowe . 120 130 110 120 100 110 90 100

2 Materjał stolarski .... 150 140 130 120

3 Deski, bale, łaty jodłowe 
i świerkowe . . , , 110 7 120 100 110 90 100 80 90

III: Za 1 mp. (metr przestrzenny) drewna opałowego w stanie wyrobionym na miejscu w lesie.

Buk, Grab, 
Jawor ’

1 ' Jesioń,'1 Klon, 
|Wiąz, Dąb, Brzoza

Sosna, Olsza, 
Trześnia Jodła świerk. Osika i Lipa

K 1 a 's* a. a r t o ś c i —ouiiyrnent
O I II III IV

1 | n m w
i n iii iv I II IU IV i ii III, IV

£ M~ a : f . f. 4C k • <. •

1 Szczapy . . . 24 20 .18 16 22 18 16 14 20 16 14 12 18 14 12 10 12 10 8 6'

2 Kręglaki (w cienkim
końcu przynajmniej
7 cm. grubości) . 18 16 14 12 16 14 12 10 14 12 10 8 12 10 8 6 10 8 6 4

3 Gałęzie . ■ • . 10 9 8 7 9 8 7 6 8 7 6 5 7 6 5 4 6 5 4 3Wyszczególnione w powyższych tabelach’ ceny, sto­sowane być winny'przy obliczaniu wartości drzewa, wydanego z lasów, lub składów, położonych, co najwy­żej w odległości do 5'ldm.. od stacji kolejowej lub rzeki spławnej. _ ...Przy drzewie, znajdującęm się w odległości od 5 km. .■ Ho 10 km., stosować należy ceny powyższe z 10% obniż-i . kg, przy odległości od10 do20 km. z 20% obniżką, zaś' ■ przy odległości wyżej 20. km..—z 30% obniżką.Do I klasy wartości zaliczone zostają następujące powiaty: Błoński, Brzeziński, Ciechanowski, Gostyński, Grójecki, Kolski, Kucieńśki, .Kaliski, Koniński,; Lubelski, Jędrzejowski, Łęczycki, Łowicki, Łódzki, Miechowski, Miński, Nieszawski, Opatowski, Opoczyński, Olkuski, Pińczowski, Puławski, Sandomierski, Sieradzki, Sierpsld, Stopnicki, Radomski, • Rawski, Słupecki, Płoński, Płocki, •Tomaszowski, Turecki, Warszawski, Wieluński, Wło- iławski, Łaski, Piotrkowski. . • • . ;Do II klasy wartości zaliczone zostają następujące powiaty: Będziński, Bialski, Chełmski, Częstochowski,

Na mocy art. 2 Ustawy Sejmowej z dnia 28 1niego 1919 r. w przedmiocie zaopatrzenia ludności w drzewo budulcowe i opalowe (Dz. Pr. Nr. 20, 1919 r.) i art. 12 Rozporządzenia Wykonawczego do tej ustawy z dnia 14/III 1919 r. („Monitor Polski“ Nr. 63 z 18/III 1919 r.) ustanawiam w porozumieniu z Panem Ministrem Robót Publicznych i Panem Ministrem Skarbu następujące ceny maksymalne drewna:

Garwolinśki,- Iłżecki, Hrubieszowski, Kielecki, Konecki, Kozieniecki, Konstantynowski, Krasnystawsld, Lipieński, Lubartowski,. Łukowski. Wysoko-Mazowiecki, Mławski, Janowski, Ostrowski, Makowski, Pułtuski, Przasnyski, Radzyński, Rądżymiński, Rypiński, Siedlecki, Skiernie- wicki, Śochaczewski, Sokołowski, Węgrowski, Wiodaw- ski, WIoszczowskL Zamojski. ...J ■ Do III -klasy wartości zaliczone zostają następują­ce powiaty,: - .Biłgorajski, Augustowski, Łomżyński, Kolneński, Kalwaryjski, Ostrołęcki, Sejneński, Suwalski,, Szćżucżyń-' ski. ’ - ~ 'Do IV klasy wartości zaliczone zostaja nasłepujaće powiaty: ' ‘ ‘‘Białostocki, Bielski, Sokolski. ,Ceny powyższe obowiązują aż dó drwili odwoła­nia niniejszego rozporządzenia.Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych
, (—) Janicki.Warszawa, dnia 15 lipca 1919 r.

. ROZPORZĄDZENIE.Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 14 lipca 1919 r. w przedmiocie unormowania ceny ropy, wyproduko­wanej w okręgach Urzędów Górniczych w Drohobyczu i Stanisławowie z wyjątkiem ropy marki Bitkowskiej.Z powodu, że układy producentów ropnych z rafi­nerami co do ceny ropy nie doprowadziły do porozu­mienia. Ministerstwo Przemysłu i Handlu w porozu­mieniu z Ministerstwem 'Skarbu ustanawia, zgodnie z przepisem ustępu 1 § 10 austrjackiego rozporządzenia cesarskiego z dnia 10 lipca 1915, Dz. u. p. Nr. 239, na­stępujące ceny dla ropy, wyprodukowanej od dnia 1 czerwca 1919 r.:1) dla ropy boryslawsko - tustanowickiej koron 80 za 100 kg. ropy producentów i koron 44 za 100 kg. ro­py brutowćów.Cena rozumie się netto w cysternach loco stacja nadawcza, według dotychczasowych norm odbioru,2) dla ropy schodnickiej i rypneńskiej, jako marek specjalnych, obowiązują ceny, ustalone w ostatnim cen­niku dla ropy zachodnio-galicyjskiej, a mianowicie:Z otworów wiertniczych, produkujących miesięcz-. nie: a) do TO cystern włącznie, koron 90 za 10Q kg. ropy, ! .. b) powyżej 10 cystern do 20 cystern, koron 80 za . 100 kg. ropy,
c) pWyżej 20 cystern, 70 koron za 100 kg; ropy.Cena ropy brutpwcóW Wynosi także przy tych’ markach nadal 44 korony.Rozdział ropy między. rafinerje przeprowadza Mi­nisterstwo Przemysłu i Handlu na podstawie ich zgło­szeń;Producent ropy, posiadający zarazem rafinerje, mo­że tę ropę przerabiać w swoją rafinerji. Nadwyżka pro­dukcji ropy, przekraczająca zdolność przerobową rafi- inerji takiego producenta, idzie na rachunek ogólnego rozdziału.Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem ogło­szenia.

Minister Przemysłu i Handlu:
(—) Hąćla.

Szef Sekcji Ii-ej: ,
'' £ St. Świętochowski.

ROZPORZĄDZENIE

Ministra Pracy i Opieki Społecznej.1. Na zasadzie art. 1 Przepisów Przechodnich do Dekretu o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby i zgodnie z rozporządzeniem z dnia 18 b. m. mianuję radcę ministerjalnego p. Hilarego Sella komisa­rzem Kasy^Chorych m. Warszawy i poruczam mu zor­ganizowanie takowej. .2, Funkcje swe komisarz rozpoczyna z dniem dzi- siejszym. .3. Komisarz poczyni wszelkie, zarządzenia, aby Ka­sa Chorych m. Warszawy mog!a_z dn. i sierpnia 1919 r. rozpocząć udzielanie'przepisanych Statutem świadczeń.. Ą Zakres działania Kasy. Chorych _m. Warszawy rozciąga się na wszystkie kategorje ubezpieczonych, wy- miepione w artykułach 4 i 5 Dekretu o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, za wyjątkiem robo­tników i urzędników dróg żelaznych.Minister.Pracy i Opieki Społecznej:
(—) Iwanowski.Warszawa, dn. 25 czerwca 1919 r.



MONITOR POLSKI. Dnia 21 lipca. Nr, 161’.

OKÓLNI K.
Do Panów Prezesów Zarządów Skarbowych w Warsza­wie i Łodzi, Prezesów Delegacji M-stwa Skarbu, In­spektorów skarbowych do spraw podatków bezpo­średnich w Kielcach, Lublinie, Piotrkowie i Radomiu, tudzież do wszystkich Panów Inspektorów Skarbowych, ustanowionych na wszystkie inne powiaty b, zaboru ro­syjskiego.Na zapytanie jednego z Panów Inspektorów skar­bowych, Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, że majątki majoratowe (donacyjne) podlegają jednorazowej pań­stwowej daninie na zasadach ogólnych, przyczem sto­suje się analogicznie okólnik Ministerstwa Skarbu z dnia 21 marca 1919 roku L. 3598/551/19.Wyjaśnienie to opiera się na postanowieniach art. 3, 3 i 8 Dekretu z dnia 29 stycznia 1919 roku, Dzień, pr. Nr. 11, poz. 128. Szef Sekcji:

(—) Birgfellner. Warszawa, dnia 8 lipca 1919 r.*
NOMINACJA.Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 20/6 '1919 r. zamianował p, Gabrjela Tołwińskiego Radcą Najwyższej Izby Kontroli Państwa i członkiem jej Ko- legjum.
SPROSTOWANIE.

W ogloszonem w Nr. 158 „Monitora Polskiego" 
z dn. 17 b. m. „Rozporządzeniu tymczasowem Min. Rob. Publ. dla organów służby budowlanej na terenie b. za­boru rosyjskiego" 1): w Art. 5, wiersz 2 — winno być ,,w art. 2“ zamiast „w art. 4“; i 2) w Art. 6, punkt 4, wiersz 3 — winno być „w myśl art. 8“ zamiast „w myśl art. 10"; oraz 3) w Art. 7, wiersz 2 — winno być „w art. 6“ zamiast „w art. 8".

DZIAŁ NIEURZĘDOWY,

Z Prezydjum Rady Ministrów.P. Prezydent Ministrów otrzymał telegram od oby­wateli, zebranych na uroczystości grunwaldzkiej w Skar­żysku, domagający się przyłączenia do Polski Śląska Cieszyńskiego wraz z Zagłębiem Karwińskiem.Rada miasta Sandomierza powzięła uchwalę, wyra­żającą Prezyd. Paderewskiemu uznanie i podziękę za mądrą i dzielną obronę spraw Ojczyzny na Konferencji Pokojowej.
Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.Z polecenia Min.' Spraw Wewn., organy policji państwowej aresztowały w. Warszawie gen. Pawła Kur- lowa, głośnego ze swej działalności szczególnie w la­tach 1909 — 1911, b. dowódcę oddzielnego korpusu żan­darmów i prawą rękę ostatniego carskiego ministra spraw wewnętrznych Protopopowa.Gen. Kurlow zamieszkał w Warszawie pod przy- branem nazwiskiem Komoroffa, podając się za b. urzędnika rosyjskiego.
Z Ministerstwa Spraw Zagranicznych.W „Gazecie Warszawskiej" dnia 17 lipca b. r. znaj­duje się oświadczenie, że Amerykański rząd wwiózł do Polski artykułów pierwszej potrzeby na ogólną sumę 25.000.000. To oświadczenie odnosi się do 25’000.000 angielskich funtów sterlingów, co przy teraźniejszym kursie wymiany (90 marek za funt) odpowiada 2.20.000.000 markom polskim.Z powodu doręczenia listów uwierzytelniających. Naczelnikowi Państwa J. E. Nuncjusz. Apostolski Ar» cybiskup Achille sRatti przyjmuje w poniedziałek 21 lipca, wtorek 22 i środę 23 lipca (Książęca 21) od godziny 4 do 6 po południu. •Sekcją Informacyjna M. S. Z. komunikuje listę wygnańców polskich, przebywających'w Virevillewe Francji, zawiadamiając równocześnie, że M. S. Z. zajmuje się obecnie sprawą przyśpieszenia powrotu wspomnianych osób do kraju.

Lista Kolonji Polskiej w Vireville.Adamowski Bronisław, 2) Bolesta Bronisław, 
3) Bolesta Marja, 4) Bolesta Aleksandra, 5) Bolesta Mieczysław, 6) Becylle Edmund, 7) Cieślak Walenty, 8) Cukier Feliks, 9) Chodyna Zofja, 10) Chodyna Zygmunt, 11) Chodyna Zygmunt, 12) Chodyna Bog» 

’dan,. 11) Chrząszcz Stanisław, 14) Dłuski Florentyn, 15) Dluska Melanja, 16) Dłuski Jerzy, 17) Erbes Jan, 18) Erbes Ludmiła, 19) Fiakier Augusta, 20) Fiakier Aleksandra, 21) Franczak Stanisław, 22) Franczak Marja, 23) Furowicz Wacław, 24) Furowicz Nina, 25) Gajewska Zofja, 26) Giedgowt Walery, 27) Glodziń» ska Ludwika, 28) Głowacki Wincenty, 29) Grabów» ski Mieczysław, 30) Grabowska Czesława, 31) Gra» bowska Marja, 32) Grabowska Karolina, 33) Grabów» ski Roman, 34) Grabowska Joanna, 35) Gutterwil Weronika, 36) Gutterwil Jan, 37) Halicki Wiktor, 38) Halicka Elżbieta, 39) Hoppen Józef, 40) Hoppen Eu» frozyna, 41) Hoppen Antoni, 42) Hoppen Seweryn, 43) Jagmin Witold, 44) Jankowski Marjan, 45) Janus lis Józef, 46) Janulis Florentyna, 47) Janulis Anna, 48) Januszewski Bolesław, 49) Januszewska Wikto» rja, 50) Jerochim Leonard, 51) Jusiewicz Władysław, 52) Jusiewicz Salomea, 53) Jusiewicz Eugenja, 54) Ka» mińska Joanna, 55) Karczewska Rozalja, 56) Kiew» narski Antoni, 57) Kiewnarska Klara, 58) Kiewnarski Antoni, 59) Kiewnarski Władysław, 60) Kiewnarska Aleksandra, 61) Kleinman Hersz, 62) Kobyliński An» toni 63) Koczan Andrzej, 64) Koczan Wanda, 65) Ko* czan Irena, 66) Korzon Napoleon, 67) Korzon Lidja, 68) Kosiewicz Stanisław, 69) Kosiewicz Antonina, 70) Rosiewicz Jadwiga,. 71) Kosiewicz Adam, 72) Kosie» wicz Zygmunt, 73) Kosiewicz Hanna, 74) Kosiński Juljan, 75) Kosińska Anna, 76) Kosińska Janina, 77) Kosińska Wanda, 78) Kosińska Helena, 79) Kosow» ska Emilja, 80) Kowacki Władysław, 81) Kozłowski Alfred, 82) Kowalski Feliks, 83) Kowalski Leonard, 84) Kowalski Rudolf, 85) Kowalska Czesława, 86) Krauze Leonard, • 87) Kwiciński Wincenty, 88) Kwi» cińska Marja, 89) Kwicińska Katarzyna, 90) Lasków» ski Kazimierz, 91) Lankajtys Piotr, 92) Lankajtys Ta» tjana, 93) Lankajtys Władysław, 94) Lankajtys Hele» na, 95) Lankajtys Robert, 96) Lankajtys Marja, 97) Liberek Henryk, 98) Lisiewicz Stefan, 99) Lisiewicz Jadwiga, 100) Lisiewicz Zofja, 101) Maj Władysław/ 102) Małachowska Ludgara, 103) Małachowska Jani» na, 104) Małachowska Bronisława, 105) Małachowska Dorota, 106) Małachowska Helena, 107) Mieczkow» ska Janina, 108) Mikucki Konrad, 109) Mikucka Ste» fanja, 110) Mikjpćki Jerzy, 111) Milanowski Paweł, 112) Miszkiris Stanisław, 113) Mularski Grzegorz, 114) MularskaęMarja,-115) Mularski Jerzy, 116) Mu» larska Marja J., 117) Mularski Jerzy, 118) Myszków» ski Eugenjusz, 119) Neuman Czesław, 120) Neuman Zenaida, 121) Neuman Bogdan, 122) Nowicki Lud» wik, 123) Nowicka. Jadwiga, 124) Ostrowska Joanną, 125) Ostrowski Janusz, 126) Ostrowski Bogdan, 127) Ostrowską Alina, ,128) Pardycki Józef, 129) Pardycka Wiktor ja, 130) Pardycka Irena, 131) Pardycka Wikto» rja, 132) Piotrowski Juljan, 133) Piotrowska" Olga, 134) Piotrowska Heleńa,: 135) Piotrowski Stanisław, 136) Pohoski Władysław, 137) Pohoska Marja, 138) Połtorzycki Maciej, 139) Prączkowski Leonard, , 140) Pris»Mościcki Pius, 141) Pris»Mośęicki Edward, 142) Pris»Mościcki Stanisław’, 143)’ - Pris»Mościcki Józef, 144) Pris»Mościcka Regina, 145) Przyborowski Józef, 146) Puźniak Józef, 147) Pużniewśki Jan, 148) Rach» wał Stanisław, 149) Rokossowski Kazimierz, 150) Ro» se Natalja, 151) Rzewnicki Juljusż, 152) Rzewnicka Stanisława, 153) Rzewnicki Leszek, .154) Sienkiewicz. Stanisław, 155) Sienkiewicz Zofja, 156) Sienkiewicz Ignacy, 157) Sienkiewicz Hanna, 158) Śilberstem Ja» kób, 159) Śliwczyński Tadeusz, 160) Śliwczyńska Zo» fja, 161) Śłiwczyńska Wanda, i 162) Stadnicki Jan,. 163) Stefański Stefan, 164) Stefańską Marja,'165) Stę» powski Stanisław, 166) Stępowska Zofja, 167) Stre» bejko Stanisław, 168), Strebejko.Zofja, 169) Strebej» ko Marja, 170) Strebejko Irena, 171): Sulimirski Stani» sław, 172) Sunderlam Henryk, 173) Surkiewićzewski Leon, 174) Świda Stanisław, 175) Świda, Stanisław, 1/5) Świda Regina, 176) Wietliński Robert, 177) Szczepański Stanisław, 178)? Szczepańska Stanisława, 179) Szczęśniowicz Adela, 180) Szczechowski Cze» sław, 181) Szczygielman. Henryk, 182) Szklarską Wła» dysława, 183) Szostkiewicz Ludwik,’ 184)? Śzostkie» wicz Julja, 185) Szwenfner Zofja, 186) Ter»Sazarow Włodzimierz, 187) Ter»Sazarow- Marja, 188) Ter» Sazarow Helena, 189) Ter » Sazarow Marja, 190) Per » Sazarow Stanisław, 191) Tkacz Eufrozyna, 192) Tomaszewski Jan, 194) Trzaska Aleksan» der, 194) Ubysz Henryk/ 195) Wesołowski Jó» zef, 196) Węcławowicz Emilja, 197) Węcławo» ski Józef, 196) Węcławowicz Emilja, 197) Węcławo» wicz Antoni, 198) Wiśniak Józef, 199) Widuliński Stefan, 200) Wielikosielec Jan, 201) Wielikosielec Ambroży,. 202) Wierzeńska Antonina, 203) Wień» szczak Edward, 204) Wieńszczak Marja, 205) Wień» szczak Adam, 206) Wieńszczak Zofja, 207) Winią» rowski Feliks, 208) Winiarowska Zofja, 209) Winią» rowska Helena, 210) Wirpsza Stanisław, 211) Wolko» wyska Helena, 212) Wrede Elżbieta, 213) Wysocki» Treidl Bronisław, 214) Wysokiński Ludwik, 215) Wy» sokińska Katarzyna, 216) Wysokińska Bronisława' 217) Wysokińska Weronika, 218) Vetter Józef 219) Zeltman Rozalja, 220) Zielińska Marja, 221) Źieliń» ska Marja.

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych.Wiceminister Spraw Wojskowych, jenerał Majewski, wyjechał na 2 dni do Łodzi, wraz z adiutantem por. Kło- bukowskim i kpt. Promowiczem, Szefem Sekcji Departa­mentu Gospodarczego.
• t 9Sekcja Zaopatrzenia służących w Wojsku Polskiem i ich rodzin Departamentu Gospodarczego Minister­stwa Spraw Wojskowych odniosła się do Ministerstwa Wyznań Relig. i Oświecenia Publ. w sprawie wzięcia pod rozwagę kwestji zwolnienia od opłaty czesnego, dzieci żołnierzy. Obecnie Ministerstwo Wyznań Religij­nych i Oświecenia Publ. zawiadomiło wspomnianą Sekcję, iż dzieci żołnierzy pozostających w czynnej służbie zwal­niane są całkowicie od opłaty czesnego w szkołach pań­stwowych, o ile wykazują dostateczne postępy i spra­wują się dobrze.Sekcja Zaopatrzenia odniosła się ponownie do Mi­nisterstwa Wyznań Rei. i Oświecenia Publ., czyby nie było skłonne do rozszerzenia na równych warunkach, tej ulgi także na dzieci żołnierzy poległych i zmarłych w czasie służby wojskowej.
------ .... _

Z Ministerstwa W. R. i D. PDnia 17-go b. m. Senator Morgenthau, przewodni­czący komisji amerykańskiej, bawiącej w Polsce, w-to­warzystwie generała Jadwina i przedstawiciela Mini­sterstwa Spraw Zewnętrznych Żółtowskiego złożyli wi­zytę w Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. Gości przyjmowali: Minister Prof. Jan Łukasiewicz, Dyrektor Departamentu Wyznań Prof. Dembiński w towarzystwie Radcy Ministerialnego Adalberga. Audencja zamieniła się w dłuższą, przeszło dwugodzinną konferencję.
Z Ministerstwa Pracy i Opieki 

Społecznej.Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej otrzymało od Międzynarodowego" Komitetu Organizacji plan orga­nizacji oraz porządek dzienny obrad Międzynarodowe) Konferencji Pracy. W myśl tego planu każde państwo, które jest członkiem Ligi Narodów, wyśle na konferen­cję 4-ch■ przedstawicieli, z ■: których -dwaj. .będą KpIp- gatami Rządu, zaś dwaj inni reprezentować będą kolejno z jednej strony urzędników, z_ dru­giej robotników, przynależnych ao tego pań­stwa. Każdemu delegatowi towarzyszyć mogą doradcy ' techniczni, conajmniej dwuch do każdego przedmiotu. Do przedmiotów, odnoszących się. do kwestji kobiecej— przynajmniej jednym ż doradców musi być kobieta.Międzynarodowy Komitet Organizacji układa kwes- stjonarjusz, w którym między innemi zredaguje wniosła umów lub’ poleceń, które będą złożone konfe­rencji, jako podstawa do dyskusji.Art. 3-a przewiduje, że Generalna Konferencja od­bywać będzie posiedzeńia.każdorazowe w miarę po- .taeby, ą conajmniej raz na rok.Porządek dzienny Międzynarodowej Konferencji Pracy, która się zbiera w Waszyngtonie w^phździernilat 1919 r., składać się będzie z 5-ciu punktów: '1); Stosowanie zasady 8-miogodzinnego dnia robo- ■czego,lub 48 godzin pracy w tygodniu.2) Sprawy odnoszące się do środków zapobieże­nia bezrobociu i uchylenia jego konsekwencji. ■3) Praca kobiet: 1) przed i po połogu (obejmując tem także sprawę ubezpieczenia macierzyństwa, b)w nocy, c) przy robotach szkodliwych dla zdrowia..4) Praca dzieci: a) wiek przyjmowania do pracy, b) praca nocna, c) praca szkodliwa dla zdrowia.■ 5) Rozciągnięcie i zastosowanie umów międzynaro­dowych, przyjętych w Bernie w r. 1906/ o zakazie nocnej pracy kobiet w przemyśle i o zakresie używania-białe- go (żółtego) fosforu przy produkcji zapałek.Do każdego z tych punktów dołączono kwestjo­narjusz, celem wypełnienia przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, co w kwestjach, objętych powyż­szym porządkiem dziennym, zostało już uczynione.Kwestjonarjusz ten szczególną, uwagę poświęca kwestji pracy kobiet, oraz sprawie bezrobocia.Odnośnie do pracy kobiet — jakie jest prawo­dawstwo obowiązujące co do. zabezpieczenia, wyży­wienia i opieki nad matką i dzieckiem, podczas okresowi poddanych ograniczeniom, czy jest płacony zasiłek przez publiczną kasę, czy istnieje ubezpieczenie narodowe i t. d. Czy będzie możliwe w tej mierze przedsięwziąć skuteczne kroki środkami międzynarodowemi i t. p.Odnośnie do sprawy bezrobocia, kwestjonarjusz porusza cały szereg punktów, jak co do rozciągłości i właściwości tego problemu, tak co do form walk z bez-" robcciem środkami miejscowemi, względnie, czy będzie możliwem skutecznie zmniejszyć lub uprzedzić bezrobo­cie akcją międzynarodową. Czy istnieje obowiązkowe ubezpieczenie przeciw bezrobociu, czy są i jakie instytu­cje publiczne dla pomocy bezrobotnym, czy jest i jaka pomoc prywatna dla bezrobotnych i t. p. -Komitet prosi o dostarczenie szczegółów, dotyczą­cych każdego projektu prawa, przedstawionego przez Rząd razem z tekstem projektu. f <
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SEJM USTAWODAWCZY.
Na posiedzeniu 71' Sejmu Ustawodawczego nastę­pujące przemówienie wjrglosil:

s. P. Minister Pracy i Opieki Społecznej Iwanowski: 
Zanim przystąpię bezpośrednio do rozpatrzenia za­

rzutów, stawianych mi dzisiaj, chcialbym zgodnie z 
wnioskami stojącemi na porządku dziennym dać ogólny 
obraz bezrobocia, panującego w kraju, i naszkicować 
perspektywy na czas najbliższy i w ten sposób dać Wy­
sokiej Izbie wszystkie dane do orjentowania się w nad­
zwyczaj ciężkiej sytuacji, w której znajduje się nasz kraj.

Stan bezrobocia, które jest jednem z najwięcej palą­
cych zagadnień dla wszystkich państw świata całego, 
przedstawia się u nas, jak następuje:

na 1-go czerwca Państwowe Urzędy Pośrednictwa 
Pracy miały zarejestrowanych robotników pozbawio­
nych pracy 354.222, z których 262.358 pobierało zapo­
mogi dla bezrobotnych.

i Począwszy od 1-go stycznia r. b., liczba zarejestro­
wanych bezrobotnych stale wzrasta, gdyż ubytek robot­
ników, wywołanyprzez otrzymanie pracy, zmianę miej­
sca pobytu, pobór, jest znacznie mniejszy, niż przyrost, 
spowodowany głównie przez masowy powrót do kraju 
robotników, jeńców i uchodźców z Niemiec i Rosji.
i Od dnia 15-go listopada 1918 r. do 1-go maja przy­
było z poza granic Rzplitej 711.021 jeńców i uchodźców, 
w ich liczbie 567.938 dorosłych mężczyzn, znaczna część 
których pozostaje dotychczas bez pracy i zwiększa sze­
regi bezrobotnych.

Szczególniej jaskrawo odbiła się też fala powrotna 
na stanie bezrobocia na początku r. b., kiedy nie da-, 
wało się zauważyć prawie żadnego zapotrzebowania 
rąk roboczych i przybywający uchodźcy prawie całko­
wicie powiększali ilość bezrobotnych, wspieranych przez 
Państwo. :: ®g|

W ciągu lutego wciągnięto na listy 68.526 
W ciągu marca 77.666
W ciągu kwietnia 50.734
W ciągu maja , 34.162

Znaczniejsze zapotrzebowanie na ręce robocze daje 
się zauważyć z początkiem wiosny pod wpływem robót 
rolnych i zapoczątkowanych na większą skalę robót pu­
blicznych. . Tak np. gdy w ciągu trzech miesięcy zimo­
wych (styczeń, luty, marzec) ubytek bezrobotnych wy- 
nosił razem 29.057

' - o. skonstatowano ubytek w kwietniu 26.010 ■
„_  „ w maju 27.939

ubytek zaś w czerwcu prawdopodobnie przewyźszy, cy- 
fry majowe. -

Zestawiwszy cyfry przyrostu bezrobotnych z ich 
ubytkiem, otrzymamy absolutne cyfry wzrostu bezrobo­
cia, które wyrażą się w następujący sposób: S;;

w ciągu lutego ~ 68.526
„ marca 48,609 . ;
„ kwietnia 2472$ ■ •
„ maja 6.223

w czerwcu niema
Widzimy z powyższego, że absolutne cyfry przyro­

stu bezrobotnych zmniejszają się b. szybko, pomimo, 
iż w tym samym czasie konstatujemy znaczny przy» 
plywuchodźców do kraju, a mianowicie:

. w kwietniu . . - . 42.569 '
,w maju 69.344,

zmniejszenie więc przyrostu ilości bezrobotnych 
należy przypisać głównie . zapotrzebowaniu na ręce 
robocze, dzięki rozwinięciu robót publicznych, budo: 
wie kolei i ożywieniu pewnych dziedzin rzemiosła i 
Srobnego przemysłu. . ..

- ‘̂‘ Podług obliczeń Urz. *do Spr. Jeńców i Uchodź: 
Cow, posiadamy jeszcze poza granicami Rzplitej ok, 
700.000 robotników jeńców i uchodźców, z tego na 
terytorjach byłej Rosji ok. 260.000 jeńców z armji 
austrjackiej i b. wojskowych z armji rosyjskiej z 
Niemiec; możemy jeszcze spodziewać się od 100—; 
200.000 rob., z których jednak większość będą to.lu» 
‘dzie zamożni. To samo można powiedzieć o uchodź:

' cach z Syberji i Kaukazu, którzy w swej liczbie bę: 
3ą zawierali pewną część ludzi .' posiadających o:

‘ szczędnóśći. Naogół można powiedzieć, że dotych: 
czas do kraju powróciła więcej, niż połowa naszych 
jeńców i uchodźców, lecz powrócili przedewszyst: 
kiem ci, którym się na obczyźnie działo najgorzej, 
którzy tam nie mieli żadnych środków utrzymania i 
częstokroć całemi miesiącami czekali na otwarcie 
'granic dó upragnionej ojczyzny, mrąc z głodu i cho: 
rób epidemicznych i krzyżami mogilnemi znacząc 
'drogę swego powrotu. Ci ludzie wynędzniali, któ: 
rzy stanowili awangardę naszych reemigrantów, 
.wracając, przedewszystkiem zwracali się do urzędów 
pośrednictwa pracy o pomoc. Możemy z pewnem 
prawdopodobieństwem przypuszczać, iż pozostali po: 
za granicami uchodźcy będą się rekrutowali z warstw 
nie tak wynędzniałych i po powrocie do kraju nie 
będą w takim stopniu powiększali ilości bezrobot: 
nycli, jak to było na początku ruchu powrotnego. 
Z tych powodów przypuszczam, iż fen czynnik, de: 
cydujący w sprawie wzrostu bezrobocia, nie będzie 
tię już nadal wzmagał, i że z rozwojem uruchomienia 
przemysłu i stopniowego uporządkowania stosunków 
gospodarczych ilość bezrobotnych będzie się zmniej» 

szać. Jedynie w jesieni, kiedy wskutek zakończenia 
sezonowych robót budowlano=zicmnych liczba za: 
trudnionych na robotach publicznych będzie musia: 
la uledz redukcji, możemy się spodziewać wzrostu 
bezrobocia, któremu będziemy musieli zapobiedz 
przez racjonalne podtrzymywanie w ruchu niektó: 
rych robót, dających się wykonywać w zimie, lub 
przez uruchomienie odpowiednich gałęzi przemysłu, 
przygotowujących materjały budowlane dla przy: 
szlego sezonu.

By sobie zdać dokładnie sprawę z tych zmian i 
ewolucji, które mogą zajść u nas w sprawie walki z 
bezrobociem, musimy się chociażby pokrótce zasta: 
nowić nad ogólnem położeniem gospodarczem Rzpli: 
tej i pod najbliższemi perspektywami rozwoju nasze: 
go życia ekonomicznego.

Główną przeszkodą, z którą musi w dalszym 
ciągu walczyć odradzający się przemysł, jest brak su: 
rowców i paliwa. Z pośród nich na plan pierwszy 
wysuwa się brak węgla, który może odegrać rolę de: 
cydującą w uruchomieniu naszego przemysłu.

Przed wojną zużycie węgla w Polsce w jej dzi: 
siejszych granicach wynosiło:

W Kongresówce ' - około 8 mil. tonn
W Galicji J „4 „ „
,W Poznańskiem „ 3 „ „
Na Litwie i Białorusi „ 1 „ „

;, Razem ok. 16 mil. tonn
W 1913 r. produkcja węgla na ziemiach polskich 

wynosiła: :
: W Kongresówce 6;8 mil. tonn

W Galicji 1,971 „ „
Na Górnym Śląsku • 43,4 „ „
Na Śląsku Cieszyńskim, czyli

•w Zągł. Ostrawsko:Karwińskiem 8,074 „ „
w Zagl. Óstrawskó-Karwińskiem 8,074 m. tonn (1911 r.).

Razem około 60,445 mil. tonn.
Z wyżej wskazanych, źródeł możemy rozporzą: 

dzać całkowitą produkcją Zagłębia Dąbrowskiego i 
kopalni-małopolskich, co w sumie wynosi ok. 6 mil. 
tonn. Pozatem na zasadzie postanowienia misji mię: 
dżysojuszniczęj cieszyńskiej otrzymujemy z. Cieszyń:. 
skięgo. ok. 1 mil. tonn rocznie . Węgli specjalnych, i 
koksu, czyli cała .-będąca w naśżem rozporządzeniu 
ilość . węgla' wynosi 7 mil. tonn. W jjcrpWnąniu z 
przedwojennem spożyciem, mielibyśmy niedobór 
wynoszący ok. 9 mil. tonn. Oszczędnościowa gospo: 
darka opałowa, wzmożenie produkcji istniejących 
kopalń, czy przez wprowadzenie trzeciej zmiany, 
gdzie to będzie możliwem (na niektórych kopalniach 
już pracują trzy zmiany), czy przez techniczne udo: 
skonalenia urządzeń kopalnianych, eksploatacja no: 
wych kopalń, szczególniej węgla brunatnego, zastą» 
pienie węgla przez drzewo na wschodnich rubieżach 
Rzplitej, stosowanie ropału tam, gdzie na to pozwo: 
lą warunki, dadzą możność zredukowania zużycia 
węgla dó 12r mil. tonn rocznie, co już jednakowoż bę« 
dzie połączone z bardzo przykremi' ograniczeniami 
w spożyciu węgla dla ludności. W każdym razie bę: 
dzie nam brakować ok. 5 mil.- tonn' węgla, który mu= 
simy dostać z zewnątrz, t. j. z poża obecnych granic.

Jedynęm źródłem dla uzupełnienia tego braku 
jest Górny Śląsk z jego 44 mil. tonn produkcji roez» 
nej. .

Uważamy za rzecz w najwyższe}-mierze śpra» 
wiedliwą, aby te skarby mineralne, które przez:tyle' 
lat wydobywały się rękami polskiego górnika, a przez 
wrogów naszych skierowane: były przeciwko Polsce, 
dziś, g<fy sprawiedliwości dziejowej stało się zadość, 
były skierowane ria naszą korzyść, jeszcze przedtem, 
nim v$»la ludu śląskiego zdecyduje o przynależności 
tej dzielnicy do Rzplitej. W tym celu wystąpiliśmy 
do komisji międzysojuszniczej, zajmującej się po: 
działem węgla z prośbą o przydzielenie nam z urobku 
śląskiego 5 mil. tonn tocznie; przypuszczamy, że tó 
nasze słuszne żądanie będzie uwzględnione i da nam 
możność przeprowadzenia w czasie najbliższym pia» 
nu uruchomienia przemysłu i zaopatrzenia w paliwo 
ludności. .. ' 1

Cała gospodarka węglowa ześrodkowana jest w 
rękach Państwowego Urzędu Węglowego przy Mini: 
sterstwie Przemysłu i Handlu, które dysponuje przez 
radę rozdzielczą posiadanemi zapasami. i; prowadzi 
politykę opalową.

Ściśle związane z kwestją opalu jest zagadnienie 
komunikacji, która szwankuje z powodu braku tabo: 
ru kolejowego. Na sieci kolejowej w obrębie Mało: 
polski, Kongresówki i Litwy posiadamy tabor dwa 
razy mniej liczny, niż tego wymagają normalne wa» 
runki eksploatacyjne.

Cały ten tabor kolejowy był odziedziczony od o: 
kupantów w fatalnym stanie, ilość zepsutych i wy: 
magających' naprawy jednostek dalece przewyższa 
normę, a zorganizowanie wydatnej pracy w warszta: 
tach kolejowych spotykało się z ogromnemi trudno: 
ściami. W tej chwili mogę powiedzieć, iż trudności 

te w znacznym stopniu zostały usunięte, i wydajność 
warsztatów szybko sic powiększa. W czasie najbliż: 
szym fabryki prywatne przystępują do reperacji wa: 
gonów dla naszej sieci kolejowej, kończą się^ 

"również pertraktacje z kilkoma Towarzystwami, ma»' 
jącemi przystąpić do budowy lokomotyw i wagonów: 
(prócz fabryki Sanockiej, która już w chwili obecnej) 
dostarcza wagony). Jednocześnie Rząd podjął starać 
nia przez swych przedstawicieli zagranicznych "oj 
przydzielenie nam taboru. Starania te częściowo już’| 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem, gdyż oś' 
trzymujemy z Paryża 2000 wagonów i 100 parowom 
zów, które już zaczęły do Polski nadchodzić. Mamy' 
również nadzieję zakontraktowania większej ilości! 
taboru zagranicznego. Znacznego polepszenia się 
stosunków ekonomicznych spodziewać się należy! 
po ostatecznem uregulowaniu naszych granic zachód:' 
nich i kwestji Gdańska. Dość zwrócić np. uwagę na­
to nieokreślone położenie, w jakiem . znajduje się 
nasz przemysł hutniczy, który po przyłączeniu Gór: 
nego Śląska będzie musiał gruntownie przebudować 
się, przystosowując się do nowych warunków gospo: 
darczych, stworzonych przez wcielenie w obręb na: 
szych granic zakładów przemysłowych, produkują5 
cych na większą skalę i taniej, niż robiliśmy to do: 
tychczas w Kongresówce, pozdstając pod wpływem 
sztucznych ceł i taryf przewozowych rosyjskich. O: 
twarcie swobodnej komunikacji z rynkami między: 
narodowemi przez Gdańsk da nam możność dostar: 
czenia surowców niezbędnych dla przemysłu i zabez: 
pieczy ciągłość ruchu fabryk. Jak dalece ta kwestja 
jest dla nas ważna, wskazuje przykład ferromanga: 
nu. Ferromangan, część składowa niezbędna do fa: 
brykacji stali, potrzebny jest w ilości zaledwie ok. 
1%-od ogólnej ilości wyprodukowanej o=

- becnych warunkach potrzeba nam byłoby ok. 15 wa­
gonów tego produktu, żeby uruchomić te huty, które 
ze względów technicznych do tego się nadają. Mi» 
nisterstwo Przemysłu i Handlu rozesłało swych agen: 
tów za granicę, by ten niezbędny dla nas artykuł wy® 
dostać. Udało im się to zrobić, ferromangan jest 
podobno już w Paryżu i w Londynie, lecz tfudności 
przewozowe stoją tu ńa przeszkodzie. W ten spo» 
sób posiadając wszystkie czynniki dla uruchomienia 
hut: rudę, koks, robotników, i odczuwając palący 
brak żelaza i stali, nic możemy puścić w fuch tej 
ważnej gałęzi dla naszego przemysłu, wskutek nie» 
możności przewiezienia kilku wagonów ferróman» 
ganu,

Przyszłość naszego .przemysłu 'włóknjstego rów» 
nież ściśle z 'ktoestją- Gdańska jest związana: pierw» 
sze transporty bawełny już do Łodzi przybyły, nie»' 
które fabryki już poszły w ruch, lecz ten ruch może 
być utrzymany tylko przy ciągłym i regularnym do» 
wozie surowca. Ostateczne uregulowanie kwestji 
Gdańska zabezpieczy bieg nieprzerwany naszemu 
przemysłowi, da mu rozmach i inicjatywę, które zja» 
wiają sę tylko wówczas, gdy przemysłowiec jest 
pewnym określonej konjunktury gospodarczej. W 
chwili obecnej, gdy nasze tak zewnętrzne, jako też i 
wewnętrzne warunki polityczne znacznie się wyjaśni» 
ły, przemysł ujawnia tendencje do uruchomienia się, 
i móźemy z dużą dozą prawdopodobieństwa powie» 

. dziec, iż stoimy w-przededniu doniosłych zmian go» 
spbdarczych.

Przechodząc od charakterystyki czynników, na» 
tury ogólnej, mających wpływ na wielkość bezrobo»’ 
cia, do obecnego położenia, postaram się dąć obraz, 
obecnego stanu zatrudnienia, robotników w różnych, 
gałęziach przemysłu, zastrzegając się jednocześnie, 
iż cyfry podane niżej będą tylko przybliżonemi; 

- ściągnięcie dokładnych' cyfr, wobec *tego,- iż pracują 
przeważnie tylko dróbnć zakłady przemysłowe, po 
kilku lub kilkunastu robotników, i że ilość zatrudnio5 
nych wciąż podlega wahaniom, jest nadzwyczaj u» 
trudnione.

Najważniejszy dział naszego przemysłu, włók» 
niennictwo, które przed wojną dawało pracę okol? 
160,000 robotnikom, jeszcze do niedawna zatrudniał t 
tylko ok. 3,000 robotników.

: Cukrownictwo w 34 cukrowniach, będących w.
ruchu: . ' ok. 12.000

Huty żelazne „ 3.000
Zakłady mechaniczne ,, .6.400

i" „ ceramiczne „ 3.000
Huty szklane ,, 3.500
Garbarnię „ 3.000
Papiernie „ 1.500
Przemysł budowlany „ 10,000
Kopalnie rudy i galmami 3.200
Konfekcja „ 5.000
Przemysł chemiczny ą» 1.000
Górnictwo. —»» 31.400

Razem około 86.000 . •
Powyższe cyfry stosują się tylko do byłej Kon?- 

gresówki. Małopolska, jako b. słabo uprzemysłowio» 
na i nie zniszczona przez okupantów w. takim stop» 
niu, jak Kongresówka, cierpi znacznie mniej od bez» 
robocia, i zagadnienie to jest tam o wiele prostsze.'

Przemysł włóknisty cierpiał dotychczas ńa brak' 
jurowców: dotychczas była w ruchu zaledwie drohe
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na ilość niewielkich zakładów przemysłowych, prze, 
rabiających szmaty z dodawaniem wełny, szczupły 
zapas której był zebrany z owiec krajowych, wyra, 
biając przeważnie tkaniny wojskowe.

Największe zakłady przerabiające len, Zyrar. 
dów, ucierpiały bardzo dotkliwie od działań wojen, 
nych i z trudnością są uruchamiane w tej chwili 

; przez Rząd, który zakłady te wziął w sekwestr. Po= 
siadamy pewną ilość lnu krajowego i od restauracji 
maszyn i urządzeń fabrycznych zależy rozszerzenie 
produkcji tych zakładów. Obecnie pracuje już tam 
około 100 robotników; liczba ta będzie się stopnio. 
wo powiększała.

Przemysł bawełniany z 85.000 rob. przed wojną 
doczekał się nareszcie pierwszych transportów ba. 
wełny. 5500 tonn bawełny zostało przesłane, do 
Gdańska, dzięki staraniom Prezydenta Ministrów i 
rozporządzeniu amerykańskiego kontrolera żywnoś. 
ciowego Hoover‘a. Pociągi z bawełną codzień nad. 
chodzą do Łodzi i niektóre fabryki już się urucho. 
miają.

Wyżej wskazana ilość bawełny pozwoli zająć 
ok. 30.000 robotników w ciągu trzech miesięcy, pod. 
czas których należy się spodziewać dalszych _ trans, 
portów bawełny'. Bawełna ta jest oddana przemy, 
slowcom łódzkim do przerobienia na tkaniny, które 
pójdą całkowicie do rozporządzenia Ministerstwa A. 
prowizacji na potrzeby armji i szerokich mas ludno, 
ści cywilnej.

Wieść o nadejściu bawełny do Łodzi, jak rów. 
nież dowóz tkanin z zagranicy wywołały niebywałą 
od początku wojny zniżkę cen na tkaniny, i są zupel. 
nic realną zapowiedzią powrotu do normalnych sto. 
sunków w dziedzinie handlu materjałami włókniste, 
mi. ułatwienia przemysłowcom sprowadzę,
nia niezbędnych surowców z zagranicy Wysoki Sejm 
zatwierdził wniosek rządowy o udzieleniu przemy, 
slowcom gwarancji rządowej do wysokości 10 mil. Ł. 
Uchwała ta ułatwia w znacznej mierze pertraktacje 
nasze z dostawcami międzynarodowymi, i mam na. 
dzieję, że już wkrótce będziemy mieli możność 

■ przekonania się o realnych skutkach tej gwarancji, 
i otrzymamy w Gdańsku dalsze transporty bawełny 
i wełny. Reasumując wskazane możliwości urucho. 
mienia przemysłu włókienniczego, możemy liczyć, że 
w ciągu bieżącego półrocza zatrudnionych w nim 
będzie ok. 45.000 robotników, przy pomyślnej zaś 
konjunkturze możnaby liczyć nawet na uruchomię, 
nie i całego przemysłu z 80,000 robotników.

Z 53 cukrowni czynnych przed wojną na terenie 
Kongresówki obecnie w ruchu jest 34 . Z ogólnej 
ilości 75.000 hektarów, uprawianych pod buraki przed 
wojną, obecnie uprawia się zaledwie 25.000. Wydaj, 
ność cukru z jednostki buraków zmniejszyła się 
znacznie wskutek złej uprawy roli i braku nawozów 
Sztucznych. Trudno przypuścić, aby przyszła kam. 
panja cukrownicza spowodowała zapotrzebowanie 
większej ilości robotników, natomiast głód cukrowy 
może być w znacznej mierze zaspokojony przez 
zbytek cukru, którym rozporządza Poznańskie.

Natomiast inne dziedziny przemysłu spożywcze, 
go, które nie mogły być uruchomione z powodu wy. 
wiezienia z kraju przez Niemców większej części ze5 
szlorocznych zbiorów, będą mogły być puszczone w 
ruch w jesieni bieżącej. Do, takich w pierwszym 
rzędzie należą młyny, nieznaczna część gorzelni, bro. 
wary i t. p., które mogą zająć ok. 10,000 robotników.

Jednem z najpoważniejszych zagadnień, które 
stoją przed nami, jest uruchomienie naszego butni, 
ctwa. Jak wiadomo, hutnictwo nasze rozwijało się 
w nadzwyczaj niepomyślnych warunkach, wytworze 
nych przez rosyjską politykę przemysłową i przez 
konfigurację zaborów. Nasza ruda żelazna, która 
mogła stanowić podstawę hutnictwa, była oddzielo. 
na granicą celną od niezbędnego dla wytwarzania 
żelaza i stali koksu śląskiego. Nasze huty musiały 
korzystać nietylko ze swojej rudy, lecz i z rudy po. 
łudniowo.rosyjskiej, przepłacając za przewóz kolej o. 
wy na rudzie i za cła na koksie. Taryfy kolejowe" 
faworyzowały gotowe wyroby rosyjskie, przywożone 
do nas z Cesarstwa. Wskutek tych przyczyn hut. 
nictwo nasze musiało przejść do produkowania ta. 
kich materjałów, które zawierają więcej pracy, a 
więc rzeczy posiadających większą wartość przy ma. 
lej wadze. Wyrabiano akcesorja kolejowe, drut, że5 
lazo handlowe; cięższe gatunki szły z Rosji.

Śląsk Górny był pod tym względem w daleko 
lepszych warunkach: posiadał doskonalą komunika, 
cję wodną, pozwalającą mu sprowadzić rudę, opla, 
cając b. niskie taryfy kanałowe, posiadał własny 
koks bezcłowy i silne poparcie rządu, zasilającego 
go swemi obstalunkami. Wskutek tego huty śląskie 
wyrosły do ogromnych rozmiarów i sprawnością te. 
chniczną przewyższają nasze, które nie są zdolne 
podjąć z niemi walki konkurencyjnej. Dla naszych 
hut przyłączenie Śląska jest to kwestja przejścia na 
mną produkcję. Dlatego też rozstrzygnięcie losów 
Śląska Górnego będzie dla naszych przemysłowców 
hutniczych sprawą kardynalną. W oczekiwaniu tego 
rozstrzygnięcia nie podejmują oni odbudowy zruj. 
nowanyc wielkich pieców i ociągają się z doprowa. 
Gżeniem hut do stanu przedwojennego. Nic są oni 

też w stanie przygotować towaru na skład, w przewi. 
dywaniu zniżki cen na żelazo po przyłączeniu Śląska 
do Rzplitej. A kraj tymczasem odczuwa brak żela, 
za i cały szereg zakładów mechanicznych, opartych 
na hutnictwie, nie może ruszyć z miejsca.

Jedynem wyjściem z tego położeni, jest urucho. 
mienie tych zakładów, lub tych części zakładów hut. 
niczych, które nie wymagają wielkich inwestycji na 
ich puszczenie w ruch przez udzielanie im cbstalun. 
ków rządowych. Odczuwamy tak wielki brak żelaza 
we wszystkich dziedzinach gospodarki państwowej, 
iż tego rodzaju polityka nie będzie bynajmniej sztu. 
cznem popieraniem przemysłu. Potrzebujemy tabo. 
ru kolejowego, mostów, narzędzi rolniczych, . belek, 
szyn, drutu i nie możemy z temi obstalunkami cze. 
kac na rezultaty plebiscytu na Górnym Śląsku.

W myśl tych zasad Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu uruchomiło Hutę Częstochowską T.wo B. 
Hantke, udzielając jej obstalunków rządowych. Jest 
tam w ruchu jeden piec Martenowski, a w dniach 
najbliższych zostanie rozpalony wielki piec tejże 
huty.

Zakłady Huldsztyńskiego i rurkownie tegoż To. 
warzystwa w Zawierciu i Sosnowcu mają możność 
również uruchomienia się dzięki obstalunkowi na ru. 
rociąg dla gazów ziemnych w Jaśle. Pójdzie również 
„Katarzyna", która posiada wielki piec prawie w po. 
rządku, zapas rudy i koksu. Stąporków jest również 
w przededniu uruchomienia wielkiego pieca, posiada 
do tego już koks, i gromadzi rudę.

Bliżyn i Chlewiska już .pracuj ą obecnie.
Zakłady Ostrowieckie uruchomiają stalownię i 

walcownię, Milowice warsztaty wyrabiające akcesorja 
kolejowe.

Z jedenastu wielkich pieców na terenie Kongre. 
sówki można będzie uruchomić 3 — 4, z 29 pieców 
Martynowskich —■ 8 z dzienną produkcją od 5500 
tonn, co da bardzo poważną podstawę dla wszystkich 
zakładów mechanicznych, jak kotlarnie, budowa wa. 
gonów, mostów, akcesorji kolejowych, narzędzi roi. 
niczych, konstrukcji żelaznych i t. p.

• Hutnictwo, które przed wojną zajmowało ok. 
19.000 ludzi, uruchomione, jak wskazano wyżej, mo. 
że zająć ok. 7.000 robotników,

Daje się zauważyć znaczny rozwój kopalnictwa 
rudy żelaznej, która przed wojną była tylko dodat. 
kiem do rudy przywożonej, obecnie zaś stanowi pod. 
stawę hutnictwa.

Kopalnie częstochowskie powiększają swą pro= 
dukcję, w okręgu radomskim również przystępują 
do eksploatacji nowych złóż. Zbytek rudy nie wy. 
topiony w naszych wielkich piecach chętnie jest na. 
bywany przez huty Cieszyńskie lub Górnośląskie. 
Kopalnictwo rud może być z łatwością rozwinięte 
do liczby 4.000 robotników.

Ministerstwo Kolei Żelaznych już obecnie udzie, 
lilo lub udziela całego szeregu znacznych obstalun. 
ków zakładom mechanicznym, które z hut otrzymują 
materjał dla swych prac. Mosty, wagony, konstruk. 
cje budowlane, narzędzia rolnicze, pociski artyleryj. 
skie, kotły, różne przedmioty potrzebne dla wojska, 
wszystko to opiera się na hutnictwie, jako podstawie.

Roboty budowlane,- prowadzone przez roboty 
publiczne, i uruchomienie przemysłu włóknistego 
pociągnie za sobą również całą masę obstalunków 
dla warsztatów mechanicznych i wpłynie na znacz, 
ne ożywienie w tej dziedzinie przemysłu. Licząc już 
bardzo oględnie, możemy przyjąć liczbę robotników 
(15,000), jaką zajmie ten dział.

Przemysł ceramiczny,; a. więc cementownie, wa« 
pienniki, fabryki gipsu, cegielnie, huty szklane i t. p. 
znajdują się obecnie w zastoju, wskutek braku ja.' 
kiegokolwiek ruchu budowlanego. Roboty Publicz. 
ne, które podjęło Ministerstwo Robót Publicznych 
już w ciągu obecnego sezonu, wpłynęły ożywczo na 
ten przemysł. Obszerny program budowlany, który 
sobie postawiło to Ministerstwo na rok przyszły, da 
mu możność udzielenia znaczhych-zamówień na ma. 
terjały budowlane już obecnie. W takiem samem 
położeniu jest Ministerstwo Kolei' żelaznych, które 
również ma zamiar udzielać licznych obstalunków 
w tej gałęzi przemysłu.

Liczbę robotników, zajętych w tej dziedzinie w 
ciągu bieżącego półrocza, obliczamy na 8,000.

Garbarstwo nie mogło się należycie rozwijać 
głównie z powodu braku górników. Obecnie prży 
otwarciu granic ta przeszkoda, będzie, usuniętą, rów." 
nocześnie zaś obstalunki na skórę dla armji i dla 
M.stwa Aprowizacji znacznie ożywią ten dział 
przemysłu, który razem z przemysłem zwierzęcym 
zajmie około 5.000 robotników.

Papiernie również będą, mogły zwiększyć pro. 
dukcję, dzięki mater jatom technicznym, które otrzy. 
mują z zagranicy (sita i filce) i doprowadzić liczbę 
robotników do 2,500.

Przemysł budowlany, a więc fabrykacja wyro, 
bów stolarsko.budowlanych, jak masowa produkcja 
ram okiennych, drzwi, posadzek, mebli, nakoniec 
domków typowych, w myśl ostatnich uchwal sejmo. 
wych, rozwinie się bardzo znacznie, dzięki obstalun. 
kom M.stwa Robót Publicznych na te wyroby, ko. 
nieczne do odbudowy kraju i do zakończenia'robót 
rozpoczętych przez M.stwo,

.Wyroby betonowe i fajansowe muszą również 
stanowić przedmiot obstalunków rządowych. Mon» 
towanie tych przedmiotów na miejscu przy wzno. 
szeniu budynków też zajmie sporo rąk roboczych. 
W tym dziale liczba robotników wynosić będzie 
około 10,000.

Przemysł chemiczny jest dotychczas bardzo sla. 
bo rozwinięty, głównie wskutek braku surowców 
•lub materjalów podstawowych.

Średnie i drobne zakłady przeważnie pracują, 
zdradzając nawet tendencje ku zwiększeniu produk. 
cji. Mamy kilka fabryk zapałek, mydła, mączki kost» 
nej i t. p., które zajmą przypuszczalnie około 3,000 
osób. W razie otworzenia granic i dopływu surow. 
ców, cyfra ta zwiększy się wielokrotnie.

Jedyną gałęzią przemysłu naszego, która prze, 
trwała całą wojnę bez zatrzymania się, jest górnic, 
two. Ze względu na brak węgla, rozwój wydobycia 
jest ze -wszech miar wskazany. Wprowadzenie trze, 
ciej zmiany nie we wszystkich kopalniach jest tech. 
nicznie możebną rzeczą, a zniszczenie maszyn i urzą. 
dzeń technicznych, nie odnawianych przez 5 lat, jak 
również brak przedwstępnych prac przygotowaw. 
czych, pozwolą wzmódz produkcję kopalń w najbliż. 
szym czasie dość nieznacznie. Dadzą się za to roz­
winąć dość liczne kopalnie węgla brunatnego, prze, 
ważnie odkrywkowe, dotychczas bardzo słabo eks» 
ploatowane.

Przypuszczalną liczbę robotników, zatrudnio. 
nych w górnictwie w ciągu bieżącego półrocza, mo. 
żerny określić na 35,000.

Reasumując powyższe wywody, otrzymamy nas 
stępujący obraz przypuszczalnego zatrudnienia w 
przemyśle na drugie półrocze 1919 r.

Przemysł włóknisty 45,000
Cukrownictwo 12,000
Przemysł spożywczy 10,000
Hutnictwo 7,000
Kopalnie rudy 4,000
Przemysł metalowy 15,000
Przemysł ceramiczny 8,000
Garbarnie i zwierzęcy 5,000
Papiernie 2,500
Przemysł budowlany 10,000
Przemysł chemiczny 3,000
Górnictwo 35,000

Razem 156,000
Widzimy więc,, że nawet przy bardzo - ostroż» 

nych obliczeniach, w ciągu drugiego półrocza uda się 
nam podwoić'liczbę robotników, obecnie -zajętych ir - 
przemyśle. Ilość .robotników może natomiast wzros* 
nąć znacznie ponad wskazaną cyfrę, w razie pomyśl» 
nej konjunktury, przedewszystkiem zaś w zależno, 
ści od dostarczenia nam węgla, z Górnego Śląska i L 
uprzystępnienia Gdańska dla naszych transportów 
międzynarodowych. . ."

Prócz uruchomienia przemysłu, w walce z bez» 
robociem ogromną rolę odgrywa rozwój robót pu. 
blicznych. Rola ta sprowadza się do' dwóch czynni, 
ków: po pierwsze, do bezpośredniego zatrudnienia 
robotników na prowadzonych robotach, i po drugie, 
do udzielania przemysłowi obstalunków na matę, 
rjaly budowlane, artykuły techniczne, narzędzia 
i t. p., przez co uruchamiają się.odpowiednie gałęzie ‘ 
przemysłu.

Roboty, publiczne, które rozpoczęto w obecnym 
sezonie budpwlanym, muszą sje rozwijać w. nader 
niekorzystnych warunkach. M.stwo, stworzone za. 
ledwie w zimie b. r., musiało podjąć pracę około sze» 
regu projektów, wymagających długoletnich stu. 
djów i żmudnych poszukiwań. Ptace te były prowa. ' 
dzone w fatalnych warunkach, nie posiadając czę. ' 
stokroć nawet map szczegółowych terenów, na któ. 
rych projektowało się roboty, gdyż wszystkie archi, 
wa inżynieryjne były w swoim czasie przez najeźdź, 
ców wywiezione z kraju. A rozpoczęcie robót i za. 
jęcie choć nieznacznej części bezrobotnych stawało 
się coraz bardziej palącą potrzebą państwową.

W tych warunkach łatwo o omyłki. Obecnie w. : 
miarę postępu czasu, organizacja postępuje naprzód; 
i roboty publiczne stanowią już obecnie bardzo po» 
ważny czynnik w naszem życiu gospodarczem.

Obszerny program robót publicznych był przed, 
stawiony odnośnej komisji przez p. Ministra R. P. 
i nie moją rzeczą jest tu zatrzymywać się nad nim.

Budżet i program p. Ministra R. P. na 2.gie pół. . 
rocze przewiduje znaczne rozszerzenie tych robót, 
tak na terenie Kongresówki, jak i Galicji.

W Kongresówce roboty obejmują regulację 
rzek spławnych, budowę portów w Warszawie, Płoc. 
ku, Nieszawie, Włocławku, budowę kanałów, obuł» " 
warowanie brzegów Wisły w Warszawie, osuszanie 
gruntów, budowę nowych dróg bitych oraz ich kom 
serwację, budowę i odbudowę mostów^ urządzenie 
warsztatów okrętowych i budowę statków rzecz» 
nych, budowę gmachów państwowych, domów mie» 
szkalnych i odbudowę zniszczonych domów, i nako. 
nieć, szeroko zakreślony program odbudowy kraju. -

Jeśliby te plany robót dały się całkowicie w ży. 
cie wprowadzić w ciągu obecnego półrocza, to mo» 
głyby poza odbudową kraju zająć około 60,000 roi 
botników.

Przeprowadzenie akcji odbudowy dałoby zaję* 
cie około 45,000 robotników:



Nr. ISL MONITOR POLSKI. -- Dnia 21 lipcaURoboty publiczne, projektowane w Galicji, po» dług analogicznego programu z wleczeniem zabudo» wania górskich rzek i potoków, budowy elektrowni w Jazowsku i zbiorników na Sole, mogłyby zająć około '44,000 robotników.Powyższe cyfry robotników, pracujących na ro» botach publicznych, stosują się do sezonu budowla» nego i będą znacznie zredukowane w zimie, kiedy roboty budowlane sprowadzają się do bardzo nie» znacznych rozmiarów.Następujące roboty mogą być prowadzone w zimie: _Urządzenie warsztatów mechanicznych do bu» dowy statków, budowa tych statków, wewnętrzne wykończenie domów mieszkalnych i gmachów pań» stwowych, przygotowanie budulca, a więc drzewa, cegły, cementu i t. p., przygotowanie szabru dla dróg bitych, wydobywanie kamienia, bicie pali przy ro» botach hydrotechnicznych i t. p. Wszystkie te ro« ■boty na terenie Kongresówki nie zajmą więcej, niż 25,000 robotników podczas sezonu zimowego.Liczba ta może być znacznie powiększona w za» leźności od warunków atmosferycznych: przy lek» kiej zimie moźebne jest prowadzenie budowy, jak również i robót ziemnych w lekkich gruntach.Odbudowa kraju, o ile akcja zostanie rozwinięta przed zimą w dostatecznym stopni^ może przez zi» mowę miesiące zatrudnić około 20,000 robotników przy robotach budowlanych i przygotowaniu nie» zbędnych materjałów.W Malopolsce z liczby 44,000 robotników za» trudnionych przy robotach publicznych . okolą • 32,000 mogłoby znaleźć zajęcie również i w zimie, •i Budowa nowych linji kolejowych, prowadzona przez M»stwo Kolei Żelaznych, w chwili obecnej 'daje zajęcie około 10,000 robotnikom, z których podczas zimy zaledwie 1,500 może liczyć na zajęcie.M»stwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych prowa» 8zi eksploatację lasów i może zająć w tartakach i na porębach około 12,000 robotników, którzy będą 
thipli zajęcie również i w zimie.1 Zestawiając wyżej wskazane cyfry, otrzymamy następujące cyfry dla przypuszczalnej ogólnej ilości robotników, zatrudnionych do końca sezonu budo»- wlanego. Przemyśl 156,000Roboty publiczne 60,000-Odbudowa. 45,000-- - -. ——-Budowa kolei' - -10^000- - -. Leśnictwo • ?.Razem 288,000Cyfra ta w miesiącach zimowych, wskutek redukcji robotników na robotach budowlanych, spadnie do 215.000 ludzi.Stwierdzając dopiero co wyprowadzone cyfry, mu- simy się zastrzedz, iż będą one urzeczywistnione tylko pod warunkiem rozporządzania odpowiednią ilością węgla oraz dostatecznym taborem kolejowym, oraz u- dzielenia przez poszczególne M-wa obstalunków w ra­mach preliminarzy budżetowych na bieżące półrocze.Co się tyczy metod uruchomienia przemysłu, to rząd, popierając wszechstronnie inicjatywę prywatną,' będzie starał się poprowadzić ją w kierunku wskazanym 'iprżez ■zasadnicze linje naszej polityki gospodarczej. Posiadając W swoim ręku liczne obstalunki dla armji, aprowizacji kolei, robót" publicznych, Rząd przez udzielanie i racjo­nalny podział tych obstalunków jest w stanie wpłynąć na rozwój tych lub innych dziedzin pracy wytwórczej' w zależności od ogólno-państwowycfa względów gospo­darczych.. W celu jednolitego i celowego przeprowadzenia tego planu przy M-stwie Pr. f Hand. został stworzony Państwowy Urząd rozdzielczy, do którego poszczególne .M-stwa .skierowywują swe obstalunK; i który ma za za­danie kierować polityką przemysłową Państwa. Za po­mocą tego urzędu mąmy możność oddziaływania na uruchomienie tej lub innej fabryki, podtrzymanie tej lub innej dziedziny produkcji, ożywienie działalności prze­mysłowej w tej lub innej okolicy kraju;Budżety poszczególnych M-stw przewidują znaczne sumy,, czy to na zakup poszczególnych - objektów, czy też na roboty- budowlane związane z działalnością od­powiednich Ministerstw. Szczególniej M-stwo Spraw Wojskowych ma dość znaczne fundusze na obstahinki mundurów, amunicji, wyroby rymarskie, wozy, matefja- ly techniczne, narzędzia, aparaty telefoniczne i telegra» ficzne, roboty. budowlane, wykonanie których może za­jąć wielką ilość rąk roboczych, prawie we wszystkich dziedzinach naszego przemysłu.Nie mniejszą rolę odgrywa M-stwo Kolei Żelaz­nych, które przez, obstalunki wagonów, szyn, akcesorji kolejowych, konstrukcji żelaznych, materjalów budo­wlanych może uruchomić bardzo wiele zakładów, prze» myślowych, -szcźególniej hutniczych i mechanicznych.Roboty publiczne,' zakrojone na szeroką skalę, wy­wołują ogromne zapotrzebowanie na materjaly budo­wlane i przez samo swoje istnienie uruchamiają auto­matycznie odpowiednie dziedziny przemysłu.W budżetach 3-ch Ministerstw,'mianowicie: Wojny; Kolei i Robót Publicznych, na obstalunki, które mogą być wykonane na miejscu, i na roboty budowlane prze­widziany jest zgórą miljard marek. - .'M-stwo Aprowizacji, które jest tylko pośrednikiem * spożywcą, również przyczyni się w znacznym stopniu

do ożywienia przemysłu. M-stwo Przemysłu i Handlu, które również występuje tylko w roli'pośrednika pomię­dzy rządem i fabrykami, ma w swojem rozporządzeniu pewne sumy na popieranie przemysłu. Prócz 75 milj., ma kredyt zapomogowy dla przemysłu i 50 milj. na tenże cel dla rzemiosł, uchwalonych przez Sejm jeszcze w zeszlem półroczu, i dysponowanych przez M-stwo już w chwili obecnej; do budżetu na półrocze bieżące wnio- - sio M-stwo pozycje w wysokości 150 milj. na kredyty, mające być udzielane zakładom przemysłowym na wy­konanie przedmiotów niezbędnych krajowi, lecz nie ma­jących natychmiastowego zbytu. Takiemi obstałunukami byłyby np. cement, potrzebny do robót budowlanych na rok przyszły, lub na eksport, skoro.granice się otworzą, naczynia emaljowane, również na eksport, papier i inne.Przypuszczamy, iż suma wskazana przez M-stwo Przemysłu i Handlu, przy obecnej konjunkturze może być nawet za niska i być może trzeba ją będzie znacznie podnieść, jeśli nasze warunki gospodarcze nie ulegną zmianie. • -Obstalunki udzielone przez Rząd pociągną za sobą, całą masę robót wykonywanych' na zlecenia tych fabryk, które otrzymały zamówienia, wywołają ożywienie w ca­łym szeregu zakładów wtórnych i w 'ogólnej sumie na­szej wytwórczości odbija się cyfrą wielekroć przewyż­szającą wysokość bezpośrednich zamówień, wydanych przez Rząd. Stosunek gospodarczy poszczególnych ga­łęzi jest tak ścisły, że ożywienie w jednej z nich odbije się. nadzwyczaj dodatnia we wszystkich innych.. Prze­widywania nasze, oparte są. raczej na niepomyślnej konjunkturze gospodarczej. Zmiana naszych warunków na lepsze, a .więc otwarcie granic, zdecydowanie kwe- stji. Gdańska i Śląska, rozstrzygnięcie kwestji walutowej, uspokojenie wewnątrz kraju, wszystko są to czynniki, niepoddające się nawet pfżybłiionemtt obliczeniu i wno­szące poprawę dtf naszych warunków gospo- -darczych.A ponieważ realizacji każdego z tych zagadnień spodziewać Się możemy w najkrótszym czasie i roz­strzygnięcie to może wypaść tylko na naszą korzyść, nasze warunki ekonomiczne muszą uledz znacznemu po­lepszeniu.Có się tyczy udziału samorządów w akcji urucho­mienia przemysłu f w robotach publicznych, to wyraża się on głównie w robotach przeważnie drogowych, 1 przedsiębranych przez poszczególne samorządy i fihan- '1 suwanych przez ulgowe kredyty, udzielane przez M-stwoi i R. P.; Drogi są całkowicie we władaniu samorządów; dróg?tych’ jest- zaprojektowanych 2,400'.kim;, wartości ‘ około 300 milj. mk. Robota ta może być wykonana w cią- ' gu 3 lat. M-stwo R. P., pragnąc zachęcić samorządy doi ; energiczniejszej akcji w kierunku budowlanym,' wydaje' bezzwrotne subsydja, dochodzące do 40—60% wydat­ków na roboty budowlane. W ten sposób udział samo­rządów w finansowaniu robót- drogowych wynosi'ok. 60-M0%. wartości tych robót, Prócz dróg samorządy przystąpiły do budowy różnych, gmachów użyteczności publicznej, na co również otrzymują kredyty ż Mini­sterstwa R.P.! Z wyżej wskazanych zestawień, widać, iż nie można : mieć nadżiei na całkowite zatrudnienie wszystkich pozba­wionych pracy w ciągu bieżącego półrocza, i że urucho-■ miony prz.emysl nie będzie w. możności zająć wszystkich, bezrobotnych. Rzeczywiście ogólna ilość 350.000 robot-, ników; zarejestrowanych przez nas obecnie, spadnie w 5 ciągu sezonu budowlanego do około 200.000, a w ciągu zimy do 270.000. Ponieważ jednak ożywienia w jednym dziale przemysłu pociąga za sobą znaczne ożywienie w działach pokrewnych lub pomocniczych, jakem to wska- żal wyżej; można żywić nadziąg że cyfry te ulegną znacznej redukcji. Stąd wniosek, iż roboty publiczne, prowadzone- celowo i odpowiadające ógólhemu planowi., zgóry opracowanemu i zatwierdzonemu, muszą stano­wić bardzo ważny czynnik naszego życia gospodar­czego i muszą rozwinąć się w stopniu dostatecżnym, by ; nie tylko zająć przy wykonania większą liczbę robotni­ków, lecz i zasilać przemysł obstalunkamf.Przy układaniu planu robót publicznych, bezwzględ­nie na pierwszy plan, wypływa celowość danej roboty z punktu widzenia ogólno-gospodarczych potrzeb kraju, ,a przy jej wykonaniu możliwość,.taniego i dokładnego ;wypełnienia'projektów.. - . .Stąd, wynika stosunek do’ robotnika: roboty publicz­ne nie-mogą być traktowane jako forma udzielania za­pomóg bezrobotnym, jako odmiana dobroczynności pu­blicznej. Robotnicy, pracujący na robotach publicznych, spełniający pewne konieczne dla państwa funkcje, mu­szą je wypełniać również, dobrze r starannie, jak i pra­cownicy w fabryce lub innej dziedzinie pracy. Płaca na robotach publicznych również musi odpowiadać tej skali wynagrodzenia, która jest .przyjęta dla danego za­wodu, w danej miejscowości. - ' ?. Wskutek trudności znalezienia odpowiedniej ilaści personelu nadzorczego, poźądanem -jest w wysokim stopniu wprowadzenie pewnej obowiązkowej minimal­nej wydajności pracy robotnika, 0 uwzględniając jego osłabienie i ogólny spadek wydajności pracy ludzkiej; spowodowany wojną.Za przewyżkę ponad minimum robotnik ma otrzy­mywać premję. U-Na robotach obowiązuje regulamin ściśle ujmujący wszystkie prawa i obowiązki pracowników. Robotnicy do robót publicznych są przyjmowani z pośród bezro- | botnych, zarejestrowanych w Państwowych Urzędach I Pośrednictwa Pracy, podług ich kwalifikacji fachowych. I

przyczem kierownictwo R. P. wybiera odpowiednich' dla danej pracy ludzi.Robotnicy bezrobotni, pozbawieni pracy dłużej, niż przez dwa tygodnie, muszą otrzymywać w dalszym cią­gu zapomogi dla bezrobotnych. Specjalna ustawa, nor­mująca te zapomogi, wpłynie w dniach najbliższych na plenum.Ścisła kontrola, oparta na doświadczeniu półrocz- nem, pozwoli M-stwu Pr. i O. S. czuwać, by rzeczywiś­cie tylko potrzebujący robotnicy pobierali te zapomogi i by nie działy się nadużycia.Wielka ilość robotników rolnych, którzy zwykle lato spędzali, jako obieżysasi, na robotach sezonowych za granicą, obecnie powiększa liczbę bezrobotnych.Nie przypuszczamy, żeby nasze warunki gospodar­cze, zmieniły się radykalnie na lepsze w najbliższych’ czasach i żebyśmy mogli dać robotę wszystkim tym ro­botnikom, czyniąc przez to zbędną emigrację. .Uważamy, że emigracja będzie jeszcze złem koniecz- nem dla naszego kraju w ciągu najbliższych lat. Obowiązkiem naszym jest skierować ją do.,, tych krajów, które pozostają z nami w stosunkach’ przyjaznych i z któremi związek gospodarczy jest dla nas pożądany. W myśl tych zasad prowadzi­my pertraktacje ż Francją ćo do konwencji emigracyjnej, która ma. zabezpieczyć naszemu wychodźcy możność emigracji na roboty rolne- do Francji. Specjalny attachh ; emigracyjny przy naszem przedstawicielstwie w Paryżu ma poleconą opiekę nad naszymi wychodźcami do Francji. Takiż attache jest wysiany do Stanów Zjedno­czonych Ameryki Północnej, a wkrótce będzie miano-, wąny i dó Danji.i Przechodząc z kolei rzeczy do zarzutów, stawia- - nych memu Ministerstwu, chciałbym przedewszystkiem podkreślić, iż funkcjonowanieaparatu państwowego w ; obecnych wysoce nienormalnych warunkach życia śpo- : tocznego- i gospodarczego jest w silnej mierze utrudnio­ne. Stosuje się to w stopniu, silniejszym do tych organów państwowych, które musialy się tworzyć na nowo, nie mając przed; sobą nawet wzorów w urządzeniach państw i zaborczych, administracja których kładła piętna ha roz- i woju naszego-życia społecznego.W taktom; położenia znalazło się- Ministerstwo Pra- ' cy i Opieki Społecznej,, powstałe zaledwie na tydzieńprzed wyrzuceniem okupantów.Pierwszy prawowity Rząd Polski zastał to Mini- ( sterstwouw zarodku. A tymczasem wypadki, nasuwające się z błyskawiczną szybkością, wymagały rozwinięcia ; energicznej akcji.. .Fabryki; które, przeszły od okupantów1 do władz pofekich;' domagały:'się niezwłocznego- regulowania sto- ■ sunków, ta samo da się powiedzieć o kopalniach; brak organizacji robotniczych nie dawał możności przepro­wadzenia jakiejkolwiek- akcji pojednawczej. Masa ludzi, żywiołowo wracających do kraju domagała się pracy i chtoba. Cały ten nawal roboty spiętrzy! się nad kilku-, dziesięciu pracownikami .Ministerstwa, które musialo jednocześnie podnieść szeroką akcję praktyczną,, ustawo- .’ dawczą i wewnętrzną organizacyjną- Do wszystkich (tych trudności dołączył się brak ludzi fachowa wy­kształconych: wiemy jak niewielu ludzi w Polsce zaj- , mowało się sprawami robotniczemi, jak dalece byty za- i poznawane wszelkie zagadnienia pracy. Wszystkie ..sity i fachowe, tak czy inaczej zajmujące się- temi sprawami,, byty zaangażowane do Ministerstwa, lecz liczba ich oka- : zała się niedostateczną: trzeba było- pod presją wypad­ków korzystać z mniej wykwalifikowanego materjału.Wypadki natury społecznej i ekonomicznej, które dziś wstrząsają catym światem, odbity się na naszym kraju szczególniej- dotkliwie, wobec tych fatalnych wa- runków; w jakich- Zostaliśmy po- wyjściu okupantów. 
A więc przedewszystkiem pierwszy skutek wojny' bezrobocie.: Trzeba było w ciągu kilku- tygodni stwo­rzyć aparat, któryby potrafił nieść pomoc kilkuset tysią­com bezrobotnych. Postanowiono wykorzystać pomoc . organizacji robotniczych i społecznych, zorganizowano kilkadziesiąt komitetów, tanich kuchen^ składnic żywno­ści, ujęto w famy-organizacji dzieło pomocy. Do dziś dnia prawie % miljona bezrobotnych przeszło- przez biura pośrednictwa pracy. Nie było przy tem ani wzorów, ani ludzi- fachowych. Wszystko opierało się na pracow­nikach dobrej, woli; którzy śpieszyli w większości-wy- - padków z pobudek czysto ideowych nieść pomoc bezro­botnym. Rzecz oczywista, że przy tej organizacji nie mogło, się obyć bez omyłek. Omyłki te ujawniły się do­piero w toku roboty, a w perspektywie czasu zyskują - one na przejrzystości. Wiele z nich usunięto, 'wiele usu­wa się. w tej chwili, wiele przypuszczalnie będzie ujaw­nionych w przyszłości Organizacja wykazała braki, wy­kryto nadużycia, tocz główny cel, przyjście z pomocą - zgłodńiatym. masom, uratowanie ich od śmierć! głodo­wej, powstrzymanie ich od aktów rozpaczy i przemocy.został osiągnięty. „ . , , •-Te braki i nadużycia, które mi Panowie wytykacie, sa już w przeważnej części usunięte; ci ludzie,_ którzy byli nieodpowiednimi, lub zawiedli pokładane w m^izau- fanie, zostali zawieszeni, lub pozostają pod śledztwem.Musze Panów uspokoić, iż znaczniejszych pienięż­nych malwersacji nie było i że odpowiedzialni urzęd­nicy żadnych nadużyć me dopuszczali sięJ Udoskonaleniu akcji dopomagają w znacznym stop­niu or^aiiizacje robotnicze, które przyjmując udział _rzrz delegatów w komitetach dla bezrobotnych, --r wciizaiowamtf się co do rzeczywistych 1 
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cii W chwili obecnej system wydawania zapomóg pod­
lej gruntownej rewizji, wszyscy zaś zarejestrowani bSrobotni - ścisłej kontroli; przypuszczać należy, iz 
na przyszłość nadużycia będą znacznie ut™dnl°"e,W ścisłym związku z aKCją pomocy dla bezrobot­nych stoją państwowe urzędy pośrednictwa pracy, za­daniem których jest rejestracja podaży rąk r°bo“y^ 
a wiec i bezrobotnych, i skierowywanie ich do praco­dawców Przy stosunkach gospodarczych, które mieliś­my w ciągu ubiegłego półrocza, p. urz. posred pracy z konieczności były skazane na jednostronne ścianie swych zadań, a więc tylko na zapis potizebujących pi a 
cy podczas gdy zapotrzebowań na pracę me było pra­wie wcale. Ta jednostronna działalność urzędów nie dala możności skonstatowania ich braków organizacyj­nych. I tu, jak i w innych dziedzinach, dopiero zetknięcie się z szerszeni życiem dało nam poznać wadliwość wielu urządzeń, a znaczne zapotrzebowanie robotników na roboty publiczne wykazało niedomagania w organizacji, usuwaniem których jesteśmy w tej chwili zajęci.Nadmienić muszę, że zapośredmczame robotników 
na R P zostało prawie całkowicie uniemożliwione przez’ żywiołowe i chaotyczne stawanie robotmkow 
na roboty publiczne nietylko pomimo pośrednictwa urzędów, lecz i pomimo woli kierowników poszczegól­nych robót. W ten sposób stanęło do robót tysiące lu­dzi udaremniając wszelką planowość, stosowaną przez urzędy pośrednictwa pracy, jako też i wszelką kontrolę. To żywiołowe własnowolne stawanie robotników na roboty wywołało dezorganizację robót i było jednym z powodów nieszczęśliwych zajść 3-go lipca.Państwowe urzędy pośrednictwa pracy mają wy­łączne prawo dostarczania robotników na roboty pu­bliczne, mając możność w. ten sposób prowadzić kon­trole zapośredniczonych na roboty robotników. Pósia-. dajac w swych spisach wielką ilość poszukujących pra­
cy, urzedv zawsze są w możności dostarczyć robotom publicznym odpowiednich robotników, dostarczając ich w razie potrzeby z innych okolic kraju, ześrodkowując w swych rekach zapotrzebowanie na pracę całego' kraju.Z zarzutami spotyka się również organizacja in­spekcji pracy. A przecież, o tej właśnie organizacji mo­gę śmiało powiedzieć, iż funcjonowala ona najlepiej ze wszystkich działów mojego Ministerstwa i że zarzuty skierowane przeciwko inspektorom są zupełnie nie­słuszne. Inspekcja przemysłowa, organizacja której zo­stała rozpoczęta jeszcze przy okupantach, miała więcej, czasu i możności na staranną organizację: były urzą­dzone specjalne kursy dla inspektorów,, był czas, .nai Opracowanie instrukcji i wskazówek. O działalności in­spekcji pracy w przemyśle może świadczyć' fakt, iż inspekcja ta w ciągu ubiegłego półrocza załatwiła z gó-. rą 3000 spraw, jako to regulowanie zatargów związa­nych z podwyżką plac robotniczych, spowodowanych niewłaściwem wymówieniem, odszkodowań za nie­szczęśliwe wypadki, przekroczeń ustawy przemysłowej,strejków i t. p.W daleko gorszem położeniu znalazła się sprawa inspekcji pracy w rolnictwie, sprawa, która stała się aktualną na wiosnę r. b., gdy wynikły strejki rolne. Wówczas zaszła potrzeba w ciągu kilku tygodni zorga­nizowania inspekcji rolnej, by na zasadzie ustawy o ko­misjach rozjemczych przeprowadzić umowy zbiorowe pomiędzy służbą folwarczną i ziemiąńśtwem i w,ten. sposób umożliwić zasiewy wiosenne. Pomimo iż posia-; damy nadzwyczaj niewielką ilość inspektorów w rol­nictwie, kandydatów na te stanowiska znaleść jest .bardzo trudno wskutek wysokich kwalifikacji wymaga­nych od pretendenta (wyższe wykształcenie agrono­miczne, znajomość stosunków, wiadomości z dziedziny prawa i nauk społecznych). W ciągu kilku tygodni udało się prawne całkowicie zlikwidować falę strejków rolnych 

■ i zawrzeć umowy zbiorowe, obejmujące cały powiat, w 62 powiatach, w 8 zaś umowy, obejmujące część powia­
tu. Ponieważ 7 powiatów Suwalszczyzny jest dotych­czas dla nas niedostępnych, zaledwie 7 powiatów nie zo­stało objętych przez ingerencję inspektorów rolnych. Umowy zbiorowe obejmują około 200.000 służby fol­warcznej. Tak wybitnie pomyślne rezultaty, wykazane W likwidowaniu strejków rolnych, mogliśmy . osiągnąć dzięki niezmordowanej pracy inspektorów, pracujących z umiłowaniem sprawy, jak również i obywatelskiemu stanowisku związków służby folwarcznej i poszczegól­nych związków ziemian. A pomimo to w prasie rozlega­ją się narzekania na inspekcję rolną, rzuca się jej sza­fowanie z lekkiem sercem obwinienia o bolszewizm, jak gdyby zadaniem bolszewików było uśmierzanie sprzecz­nych interesów społecznych ba wsi i zachowanie kraju 
od głodu i anarchji.Lekkomyślne zarzuty upadają same przez się, lecz atmosfera, wytworzona przez te zarzuty, zostaje; pra­
cownicy niosący dla kraju swoje najlepsze siły z gory­
czą patrzą, jak społeczeństwo ocenia ich pracę, a praca 
ich zostaje przez to w najwyższym stopniu utrudnioną. Najniesluszniejszy zarzut pozostawi ślad podejrzenia, szczególniej w mało kulturalnem środowisku, i pozbawi inspektora zaufania stron, które mu jest konieczne dla pomyślnego załatwiania konfliktów.Jeśli praca naszych urzędników ma być produkcyj­ną, jeśli chcecie Panowie podnieść ją do szczytnej godności służenia Ojczyźnie, otoczcie Panowie urzędni­ka zaufaniem. Niech ten urzędnik nie będzie a priori podejrzewany o komunizm, jak to robią pewne grupy polityczne w stosunku do urzędników mojego Mini­sterstwa, niechaj będzie on uważany za człowieka, któ­

rego obdarzył zaufaniem Minister, powołany na swe

stanowisko przez tę Wysoką Izbę. Prawda, Minister może popełniać błędy, może powoływać na urzędy ludzi nieodpowiednich, lecz to w każdym razie będą wyjątki. Zadaniem rzeczowej krytyki będzie te błędy wskazywać, i w ten sposób przyczyniać się do ich usunięcia. Jest to twórcza rola krytyki.Rzucanie lekkomyślnych obwinień na cały ogól pracowników, lub szafowanie zarzutami niczem nie popartemi, wprowadza tylko zamęt i rozgoryczenie, a cóż dopiero mówić o tak ciężkich obelgach, jak posą­dzanie o szpiegostwo, rzucane z lekiiem sercem nawet na wysokich urzędników ministerialnych, jak to nie­dawno uczynił redaktor pewnego organu partyjnego, osłonięty nietykalnością poselską.Przechodząc do poszczególnych zarzutów, skiero­wanych przeciwko mnie, chcialbym je zanalizować po kolei. . ■ ! ;Co się tyczy zarzutu ks. Kaczyńskiego, co do par­tyjnego składu Ministerstwa, to odpowiedź na ten za­rzut dość utrudniona, jeśli niema się cyfr w ręku, a ze­branie danych o przynależności partyjnej tego lub inne­go urzędnika jest zupełną niemożebncścią. Kontrola przekonań politycznych urzędników przy ich przyjmo­waniu na urząd byłaby rzeczą absolutnie niedopuszczal­na w państwie praworządnem, a tylko za pomocą ta­kiej kontroli możnaby zebrać pewne dane. Postarałem: się jednak przekonać się o słuszności stawianych mi zarzutów drogą nieoficjalnych wywiadów, które bądź co bądź dają odzwierciadlenie istotnego ustosunkowania rozmaitych grup przekonaniowych pośród pracowników Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. Otóż stosunek osób przekonań socjalistycznych w mojem Ministerstwie do ogółu pracowników stanowi około 10%, a więc jest mniej więcej równy stosunkowi, jaki stanowią-socjaliści w tej oto Izbie do ogółu posłów. Przy oblieżeniu tejn: uwzględniony już został personel manipulacyjny, dzią-' łalncść którego w każdym razie nie może oddziaływać na przebieg spraw Ministerstwa.Panowie muszą przyznać, że jak na Ministerstwo, zajmujące się specjalnie sprawami robotniczemi, % so­cjalistów nie jest zbyt wielki. Z pośród 5 szefów sekcji zaledwie jeden jest socjalistą. Co się tyczy komunistów, to nie posiadam w składzie Ministerstwa urzędników, którzyby się jawnie do komunizmu przyznawali. Ci, o należeniu do partji komunistycznej których było wia­domo, zostali z Ministerstwa usunięci, gdyż uważałem,; że ludzie walczący poza godzinami biurowemi z- ideą: państwa polskiego,, nie .mogą podczas godzin urzędo-i wych zajmować się jego budową. Być może pozostali, utajeni, lecz ujawnianie ich raczej do władz bezpieczeń-; stwą należy, , niż do. .Ministra Pracy. W każdym ? razie i każdy zarzut podniesiony przez prasę, mający pozory słuszności, jest ściśle badany i winni Oddawani pod sąd1 dyscyplinarny, który słuszność zarzutów bada i stopień kary ustala. ... ... . . .... ■.Przechodzę do drugiego zarzutu, mianowicie, ’ że: praca była udzielana w większości tylko komunistom. Zarzut ten powstał na tle wrażenia, iż pośród robotni­ków pracujących na robotach publicznych przeważają wpływy komunistyczne. Nadmieniłem Panom, w jaki sposób było zaangażowanych około 22vtysięcy robotni­ków na roboty publiczne. Za tych robotników, którzy stanęli zupełnie samowolnie- do pracy, bezwzględnie Ministerstwo Pracy odpowiadać nie- może. Nie może j oczywiście odpowiadać również za tych? wszystkich,i którzy przeszli przez urzędy pośrednictwa prący. Dla wyjaśnienia tego, w jaki sposób są rozdzielane miejsca w urzędach pośrednictwa pracy,'-muszę Panom przed­stawić schemat tego rozdziału. Oto 60. do. 70 procent wszystkich miejsc, które są zgłaszane z robót publicz­nych do urzędu pośrednictwa pracy, jest oddawany związkom zawodowym, gdyż .opieramy się o element : społeczny również i w pośrednictwie pracy, tak samo jak w każdym innym dziale," ? \ .Otóż związki zawodowe wszystkich kierunków re- ■ jestruje ilość swoich członków, jak również ilość bezro­botnych, należących do tych związków, jaką mają w swojej ewidencji; całą ilość miejsc przeznaczonych dla związków zawodowych dzieli się proporcjonalnie do bezrobotnych zarejestrowanych w każdym związku. Specjalna komisja, złożona z przedstawicieli związków zawodowych wszystkich kierunków, czuwa nad tem, aby ten podział był dokonany sprawiedliwie. W ten sposób czuwanie nad własnością podziału oddaje się wyłącznie zainteresowanym. Mam przed sobą rezultaty podziału w maju: rady związków zawodowych, a więc rady związków pozostających pod wpływem komuni­stów, otrzymały 15%; komisja centralna związków za­wodowych, pozostająca pod wpływem P. P. S;, otrzyma­ła również 15%; Polskie Związki Zaw. 10%, branżowy Zw. Zaw. 15%, Chrześcijańska Demokracja 5%. Odpo­wiednie cyfry zarejestrowanych członków w każdym ze związków przedstawiają się w następujący sposób: komuniści posiadali 26360 tysięcy, P. P. S. 21964 tysiące, Polski Związek Zawodowy 6200 tysięcy. Nie mogliśmy przecież przy rozdzieleniu tych miejsc powodować się jakiemiś politycznemi sympatjami lub ^antypatiami. Przedstawiciele związków zawodowych mieli to w swo- jem ręku i ta kontrola społeczna wydawała się nam być zupełnie dostateczną.Następnie mam drugi sprawdzian, który daje pewne cyfry, obalające dane księdza posła Kaczyńskiego: Skon­trowaliśmy 13667 robotników pracujących na robotach publicznych.Z tych komunistów, a raczej należących do związków komunistycznych było 1400, do związków

P. P. S. 1166, a do związków, pozostających pod wpływem N. Z. R. 791. Cyfry te wyprowadzam z badań trochę większej ilości zainteresowanych, ani* żeli tych 20 bezrobotnych, pośród których ks. Ka» czyński znalazł aż 11 pobierających zapomogę nieś prawidłowo, i stąd wywodził, że 68% bezrobotnych' pobiera zapomogę nieprawidłowo. Niezależnie od te» go mam pewne podejrzenia, że w państwowym urzę» dzic pracy mogły się dziać pewne nieprawidłowości, i z tego powodu pan Jasiński, o którym wspomniał ks. Kaczyński, jest z urzędu pośrednictwa pracy usu» nięty. Wysunięta jest specjalna komisja, która ma zbadać te zarzuty, jakie mu stawiano, a więc i te, które ks. Kaczyński tu wymienił. Do zarządzania biu» rem pośrednictwa pracy mianowany jest nie jakiś komunista, jak mówił ks. Kaczyński, lecz pan.Topob nicki, człowiek, o ile mi wiadomo, apolityczny.Co się tyczy walki z bezrobociem, to będę miał możność powrócić do tej sprawy przy debatach nad ustawą o pomocy dla bezrobotnych, która wkrótce wpłynie do laski marszałkowskiej. W końcu chcę się w kilku słowach zatrzymać nad kursami dla inspekto» rów rolnych, o których wspomniał ks. Kaczym* ski, a o których prasa,. zaś szczególniej „Gazes. ta Warszawska" komunikowała. Były to kursa orga» nizówane, ażeby'dać możność związkom zawodowym rolnym, które posiadają pośród siebie zbyt nikłą ilość pracowników inteligentnych, rozwijać swe organiza* cje, gdyż tylko opierając się na związkach zawodo­wych, jesteśmy w możności przeprowadzać umowy zbiorowe, które tak niedawno zajmowały Wysoką Izbę. Program kursów był następujący:Niedziela: Zagajenie. Różne postacie .walki ekonomicznej, kooperatywy, organizacje polityczne, wieczorem wykładowcy p. Szymanowska, p. Mali» nowski, teatr „Kościuszko pod Racławicami".Poniedziałek: Organizacje polityczne, idea historja ruchu zawodowego, związki zawodowe rolne. Prelegenci: p. Szymanowska, p. Landy, p. Klott. Wie­czorem zwiedzanie katedry i Starego Miasta.Wtorek: Prowadzenie zebrań, rachunkowość,, organizacja zw. zaw. Prelegenci: Dulęba, Rusinek,, Wejroch, Kirst. Zwiedzenie Cytadeli, / .Środa: Polskie prawodawstwo ochronne w rob nictwie. Komisje rozjemćze, inspekcja rolna; ■ kasy, chorych, biurowość, rachunkowość. Prelegenci: Kirst,! Ćlięłmicka, Wejroch. ^yćfeczkir
Sejmu. " , ‘-''d v 'Czwart ek: Układy zbiorowe, giełdy pracy, iz»? by pracy. Prelegenci: Przeclawski, dr. Bórnsteinowa.f . Repetycje, zajęcia praktyczne, w. obecności głów» nego inspektora pracy p. inż Sokala,Widzą panowie, że pośród tych wykladców był p. Kirst i p. Dulęba. Dlatego, by scharakteryzować tych bolszewików, muszę panom przytoczyć wyjątki - ich mów na zebraniu Rady głównej związków robot» ników rolnych, które brzmią w ten sposób. P. Dulę» ba mówił: „Strejk teraz, gdy nadszedł czas zasiewów,, to nie żarty; trzeba wiedzieć, czy nie darmo kraj, wi głód się pogrąży, trzeba wiedzieć, czy gorszego jesz»> czę nieszczęścia się nie sprowadzi. ; ‘ ikk i. y ,Tak mówił ten bolszewik, którego panowie nam’ wytykają; a drugi bolszewik, obywatel Kirst, nawo» ływał gorąco do głębokiego namysłu, do przekona» riia się, czy wszyscy za związkiem pójdą. Ostrzegał, że czas wiosennych zasiewów nie da się powetować w przyszłości. Namawiał do wypróbowania przed. o« głoszeniem strejku wszystkich możliwych sposobów,, a przedewszystkiem do zwrócenia się o pośrednictwo do komisji rozjemczych, które Sejm niedawno u» chwalił, dla przeprowadzenia umowy między dziedzi» camis a służbą rolną.Oto, proszę panów, opinja o - tych bolszewikach' w głosie bezstronnego sprawozdawcy z zebrania Ra» dy głównej zw. zawodowych rolnych. Niestety, nie mogłem przygotować opinji o innych wykładowcach, którzy-mieli wykłady na tych kursach, a przypusz» czam, żebym je z łatwością wynalazł. Zresztą żdaje mi się, że bardzo znaczna cześć panów posłów,, szcze» gólniej z komisji ochrony pracy, zna tych wykładów» ców i przypuszczam, że ci panowie mają zupełnie 'wyrobione o nich zdanie. Do jakiego stopnia są nieścisłe te informacje‘.moich oponentów, można wnioskować choćby z tego, że z pani dr. Bornsteino» wej zrobiono dwie osoby: powiedziano, że wykładał x i dr. Bornstein i pani Bornstein. Można wnosić, że ten informator, który ,w ten sposób informował ks. posła Kaczyńskiego, nigdy na tych kursach nie był, bo mógłby chyba kobietę od mężczyzny odróżnić I toby mu zostało w pamięci. Nie będę się dłużej róz« wodził nad tą sprawą, gdyż będzie ona poddana roz»- prawie sądowej; ’dzis poleciłem swemu Wydziałowi Prawnemu pociągnąć do odpowiedzialności sądowej redakcję „Gazety Warszawskiej". Zdaje mi się, że wyczerpałem wszystkie te ząrzńty, które mi były dzisiaj stawiane. Jeżeli opuściłem cośkolwiek, to z przyjemnością odpowiem i drugi raz powrócę na tę’ trybunę,W swem streszczeniu programu walki z beżro» bociem, dalej wskazując ha te braki i omyłki, któw



■Nr. 161. MONITOR POLSKI. Dnia 21 lipca.. usuwam obecnie z organizacji Ministerstwa nako» nieć odpowiadając na zarzuty, skierowane do mnie starałem się dać całokształt warunków, w których przebiega działalność Ministerstwa. Projekty ustaw, które w dniach najbliższych wpłyną do laski marszaL kowskiej, uzupełnią moje dzisiejsze przemówienie i dadzą całkowity obraz naszej pracy. Praca ta u^ leżniona jest całkowicie od rozwoju naszych warum ków gospodarczych, a biorąc rzecz konkretnie, od tych Ministerstw, które do regulowania tych warum ków są powołane, a więc od Ministerstwa Przemysłu i Handlu i Robót Publicznych. Jeśli Panowie zechcą poddać analizie i krytyce moje sprawozdanie. ze= chciejcie to robić z uwzględnieniem tak międzynaro» dowej sytuacji socjalnej i ekonomicznej, jako też i naszego specyficznie ciężkiego położenia wewnętrzs nego, a wówczas może staniecie się więcej pobłażlu- wi dla błędów mego Ministerstwa i moich osobistych omyłek.
Na posiedzeniu 71-em Sejmu w sprawie Budżetu następujące przemówienie wygłosił .( "Lde / ;P. Minister Skarbu Karpiński: ■ Ghcę odpowiedzieć •krótko na parę punktów specjalnie w formie zapytania do mnie skierowanych. Przedewszystkiem jednak muszę zaznaczyć, że za mało widocznie zaakcentowałem przedwczoraj, kiedy dyskusja budżetowa została rozpo­częta, że tego rodzaju budżet, pierwszy budżet państwa- pokkiego, trzeba inaczej traktować/ niż budżet normal­ny Z tego właśnie wypływają te zarzuty, na które ' ^ciąłbym'^odpowiedzieć^ Ńaprżykład w przemówieniu .posła Daszyńskiego był zarzut, że budżet jest fałszywy, ponieważ nie zawiera olbrzymich kwot, wyasygnowa­nych. a nie zawartych w preliminarzu. Muszę przypo­mnieć, że budżet byl układany w grudniu 18 r., w sty­czniu, lutym i marcu 19 r., więc niepodobieństwem było te wszystkie rzeczy przewidzieć, które przy rozpoczyna­nej budowie wszystkich urzędów się wysunęły. Nie można było inaczej budżetu zestawić. Przypominam, . że budżet byl wniesiony do Sejmu.już 3 kwietnia w po­staci rękopisu, a w postaci druku w końcu maja.To były pierwsze chwile organizacji i dlatego nie­podobna było absolutnie przewidzieć tych wszystkich rzeczy, które potem nastąpiły. .Pomijam już dodatkowe • zostały potem bądź przez Sejm, bądź- przez Radę Ministrów uchwalone. Wszystko to zostało; Komisji skarbowo-budżetowej, przedstawione oddzielnie.:Następnie p. Daszyński zwraca uwagę, że budżet, nie zawiera nawet ciężarów państwowych, wynikających z obowiązku przejęcia długóty. Już przedwczoraj za-. znaczyłem, że położenie Ministra Skarbu jest w tym ro­ku niezwykle trudne, gdyż niema i nie może być dotych­czas bilansu majątku państwa, ponieważ niewiadome, są te wszystkie pozycje, na które wskazywałem w swojem przemówieniu pierwotnem.Następnie były zarzuty, - że budżet zawiera zbyt wiele pozycji ryczałtowych; między innemi były wska­zane sumy przez pos. Daszyńskiego, że 4 miljony ma­rek wydatkowano na placówki zagraniczne, nie uwido­cznione w budżecie.:- . . . . 'Otóż przewidzieć to było niepodobieństwem-wten- ; czas, Idedy się budżet zestawiał, t. j. w styczniu; na po­czątku roku nie wiedzieliśmy, jakiego rodzaju placówki będą otwierane za granicą. Kiedy jednak suma ta była czerpaną, tó Ministerstwo Spraw . Zagranicznych mu- sialo przedstawić szczegółowy wykaz Ministerstwu Skarbu i dopiero na podstawię tego ta suma była asy- gnowana. ' '

spełniający obowiązki swoje z podobnem przejęciem. Jeżeli zatem poseł Bryl powiedział, że działają tu jakieś intrygi, to muszę zarzut ten odeprzeć w imię prawdy, a także dlatego, aby ludzi tych do dalszej pracy nie znie­chęcić. Minister ustąpi, ale oni pozostaną i będą musieli pracować jeszcze bardziej intensywnie. Nic też nie wiem o tem, aby urzędnicy, uzyskawszy tu dwie rangi wy­żej, wracali następnie do Galicji. O tem zupełnie nie słyszałem i proszę pana posła Bryla, aby mi zechciał to wytlomaczyć. Również nie wiadomo mi o tem, aby in­żynierowie szukali pracy i nie mogli jej znaleźć. Nawet sam zwracałem się kilkakrotnie do p. Bryla, aby wska­zał mi odpowiednich ludzi, którzyby zechcieli przyjechać do Warszawy'. Jeszcze w styczniu inżynierowie chętnie tu przybywali, bo uśmiechała im się nowość i to, że bę­dą pracowali w stolicy Państwa, ale szalona drożyzna b niemożliwe wprost warunki bytu doprowadziły do te­go, że teraz już absolutnie żadnego lepszego inżyniera z Galicji sprowadzić nie można. Będę wdzięczny panu Brylowi, jeżeli — szczególnie w dziale wodnym, w dzia­le drogowym — wskaże mi nazwiska, a ja tych ludzi przyjmę z otwartemi ramionami.Następnie muszę jeszcze odeprzeć zarzuty tegoż pa­na posła Bryla, jakoby zarząd robót publicznych pozo­stawał w rękach komunistów.. To jest rzeczą nieudo- wodnioną i żałuję bardzo, że przez wzgląd na Wysoką. Izbę i'moje stanowisko Ministra nie mogę użyć innego wyrazu na odparcie tego rodzaju zarzutów. Kierowni­ctwo robót nie leży zupełnie w rękach komunistów. (P. Djamand: Trudno, jak pan sam jesteś komunistą).Na zakończenie pozwolę sobie zrobić jeszcze jedną uwagę. W całej tej rozprawie po raz pierwszy przema­wiał p. Bryl, fachowiec, inżynier, i spodziewałem się, żę ód' inżyniera usłyszę/' nie tylko krytykę, druzgocącą Ministerstwo, bo to samo każdy potrafi, ale' krytykę, któraby dawała na przyszłość wskazówki nie tylko mnie, ale całemu Ministerstwu i moim współpracownikom. Muszę zaś z żalem stwierdzić, że z ust p. posła Bryla, inżyniera i kolegi mego, ani jednego słowa tego rodzaju krytyki nie usłyszałem.

Przemówienie p. Minlsstra Robót Publicznych 
Pruchnika na posiedzeniu 71 Sejmu Ustawodawczego.Wysoki Sejmie! Nie zabierałbym głosu, gdyby cho­dziło tylko o mnie, chodzi tu jednak o to, że padily ataki na moich współpracowników i czuję się obowiązanym do odparcia tych ataków. .Od czasu swego urzędowania - zamianowałem ■trzech szefów sekcji, z których dwóch pochodzi z Ga­licji, a jeden z Królestwa, zastałem zaś już urzędujących trzech szefów sekcji tutejszych. Z zamianowanych prze- zemnie inż. Rybczyński z Namiestnictwa ze Lwowa jest jednym z najdzielniejszych inżynierów lwowskich, na którego cała opinja publiczna wskazywała, jako na naj­odpowiedniejszego na to stanowisko. Proszę, niech mi kto zaprzeczy. Następnie co do inż. Różańskiego z Kra­jowego Biura Meljoracyjnego powołuję- się na świade­ctwo. posła A. Kędziora, co do kwalifikacji tego inży­niera. Toż samo co do inżyniera Prokopowicza — i twierdzę stanowczo, że lepszych ludzi na to stanowisko tiie mógłbym znaleźć; oświadczam przytem, że w całej tej sprawie powodowałem się jedynie względami ńa dobro Ministerstwa i na moje stanowisko, jako Ministra O żadnych intrygach, ani też o dem, jakoby ci wymienieni panowie przenieśli się do Warszawy dla zrobienia karje- ry, nic nie wiem. Wiem tylko, że ó przybycie tutaj i obję­cie stanowisk musialem ich osobiście usilnie prosić. Tak­że z całą stanowczością twierdzę, że ci ludzie przeze- mnie powołani, zarówno jak ci; których tu zastałem, spełniają swoje obowiązki z całem poświęceniem i życzę panom, abyście mogli zobaczyć cały ogół urzędników,

Na posiedzeniu 72-em Sejmu w sprawie bezrobot­nych następujące przemówienie wygłosił P. Minister Pracy i Opieki Społecznej Iwanowski:
P.MinisterPracy i Opieki Społecznej Iwanowski:.Wysoka Izbo!. Podczas przemówienia posła Wasz­kiewicza ź tej oto strony pądło śłowó „zdrada", skiero-1 wane pod moim adresem. Ponieważ pan Marszałek nie zwrócił na to uwagi, żądam w tej chwili ód tego, kto wypowiedział to słowo, ażeby wymienił swoje nazwisko, abym mógł wymagać od niego zadośćuczynienia.Ks. pos. Kłos: Powiedziałem, że jeśliby to wszystko, co tu mówią, było prawdą, byłoby to zdradą.Marszałek: Mojem zdaniem, nie wolno, używać ta­kich wyrazów nawet w formie warunkowej.Minister Pracy i O. P.: Ghcę jeszcze powiedzieć parę słów w sprawie sprostowania..,.Prósżę Panów, dane, które posiada' poseł. Waszkie-: wicz, stosują się do miesiąca marca7 Plutego, ó ile mnie pamięć nie myli, i były oparte na tem, że związek bylych wojskowych, których p. pos. Waszkiewicz ryczałtem za­licza do komunistów, w miesiącu marcu otrzymał 36% posad, skierowywanych do państwowego Urzędu pośrednictwa pracy. Jak Panowie wiedzą, byli wojskowi, wracając tłumnie z obozów niemieckich i z Rosji, stano­wili może element najwięcej wyniszczony i najwięcej po­trzebujący pomocy. Nic też dziwnego, że z rozporządze­nia ówczesnej Rady Ministrów musieliśmy tym ludziom udzielać zajęcia narówni ze związkami zawodowemi i że komisja kontrolująca związków zawodowych, która'dzie­liła te miejsca przy państwowym Urzędzie pośrednictwa pracy, na taki podział się również zgodziła.- Wtedy związki wojskowych jeszcze nie'pozostawały pod żad- nemi wpływami politycznemi; dla nas byli to ludzie, ktć-z rzy potrzebują pomocy i tylko jako tacy otrzymali oni. tę pomoc w ■ formie dopuszczenia do robót - publicznych. Jeśli wykluczymy te cyfry, to cały obraz będzie miał naj­zupełniej inne znaczenie, zgodne ze stosunkiem procen­towym, podanym przezemnie wczoraj dla miesięcy maja i czerwca. Muszę stwierdzić, że przy, repartycji przyj­mowali udział również i przedstawiciele tych organiza­cji politycznych, do których należy pan poseł Waszkie­wicz. Mam tutaj protokuł własnoręcznie przez nich pod­pisany, gdzie stwierdzają oni swoją zgodę na udział w Komisjach kontrolujących. Komisja kontrolująca wy­brała ciało ściślejsze -= komitet wykonawczy, złożony z 4 członków, pośród których był obecny, również i przedstawiciel N. Z. R. Jeśli ta komisja o charakterze już czysto społecznym wówczas nie protestowała prze­ciwko temu, nic dziwnego, że ja dowiedziałem się zbyt późno o niektórych nadużyciach, które się działy w pań­stwowym Urzędzie pośrednictwa pracy. Wszystkie za­rzuty, które byty podawane przez Panów, mieć obecnie raczej mogą znaczenie historyczne, gdyż reorganizacja Urzędu pośrednictwa pracy idzie v całej pełni.

Na posiedzeniu 72 Sejmu w sprawne pomocy pań-, stwowej na odbudowę gospodarstw zniszczonych lub uszkodzonych skutkiem wojny następujące przemówie­nie wygłosił P. Wiceminister Skarbu Byrka. (Wysoki Sejmie! Sprawa, która teraz jest na porząd­ku dziennym, jest bodaj czy nie najważniejszą sprawą- naszego życia ekonomicznego, bo z pewnością ma po­łożyć podwaliny naszego rozwoju ekonomicznego i sa­nować straty, zadane przez wojnę. Początek tej sprawy - był związany z kwestją odszkodowań wojennych. Było to w czasie, kiedy myślano, że z wojny światowej wyj­dziemy z pretensjami do państw zaborczych o dziesiątki miljardów. Byl czas, kiedy łudzono się, że Niemcy i’ Austrja* zapłacą odszkodowania takie, że szkody nasze jeśli nie z nawiązką, to w każdym razie w efektywne wartości zostaną nam zwrócone.Z tego założenia wychodząc, wniósł rząd dwa pro-, jekty ustawy do Wysokiego Sejmu: projekt ustawy o. oszacowaniu strat i świadczeń wojennych i projekt usta­wy o tymczasowem odszkodowaniu ża straty wojenne.Obie te ustawy traktowano jako do pewnego stop­nia „iunctim"; ustanowione zostały komisje szacunkowe, które miały wysokość strat ustalić. Druga ustawa nor- mowała wysokość tymczasowych wynagrodzeń , za stra­ty wojenne i sposób postępowania przy przyznawaniu’ tych wynagrodzeń. ;Od tego czasu, założenia, na których' opierały się te dwa projekty ustaw, uległy zasadniczej zmianie. W sytuacji finansowej w horoskopach na przyszłość na­stąpiła zmiana ta, że dziś jeszcze trudniej jest powie­dzieć, czy Państwo Polskie otrzyma jakieś odszkodo­wania. za straty, wyrządzone nam przez Wojnę. Owszem, o ile nam wiadomo, wychodzimy że zńaężhein obciążeniem ze związku państw zaborczych. Wysokość tych obciążeń trudno jest oszacować. Najbardziej opty­mistyczne oszacowania obracają się jednak koło cyfry, kilku miljardów. Żę taki obrót sprawa ta weźmie, było do przewidzenia już przed kilku tygodniami i dlatego . jako zasługę komisji budżetowej należy poczytać, że właśnie w komisji budżetowej wyłonił się wniosek, aże­by, jak długo nie jest pewnem, czy Państwo może wejść na drogę płacenia odszkodowań za straty.wojenne, zro­bić to, co leży najbliżej i co może być bez względu na odszkodowania rzekomo należne nam od państw zabor­czych zrobione. ।Więc komisja odbudowy projektuje, aby odszkodo­wanie zostało odrzucone, natomiast, z łona komisji Wy­szedł projekt o . odbudowie kraju. Projekt ten zawiera rzeczywiście, maksimum tego, co państwo W obecnych stosunkach może wziąć na swoje barki. Jakkolwiek roz­wój-naszej przyszłości finansowej jeszcze nie jest pew­ny, to jednak, ustawa ta może jeszcze być uważana jako taka, która nie spocznie w archiwum, tylko jako ustawa, która będzie mogła być zrealizowana.Natomiast najzupełniej musimy tymczasem abstra­hować od kwestji odszkodowań. Muszę się oświadczyć przeciwko proponowanej przez pana posła Wojdaliń- skiego poprawce z następujących powodów: W ustawie o odszkodowaniach wojennych kierującą rolę miał Głów­ny Urząd Likwidacyjny. Z jakiego powodu? Z tego po- wodu, że odszkodowania miały być płacone na podsta­wie oszacowania przez Główny Urząd • Likwidacyjny, względnie przez Komisję, szacowania strat wojennych Dzisiaj chodzi, o kwestję odbudowy. Główny Urząd Likwidacyjny, powołany w lutym do życia, ma za zada-, nie: przeprowadzenie . rozrachunków pomiędzy Pań­stwem Polskiem a państwami zaborczęmi i przeprowa* dzęnie rozdziału odszkodowań należnych Państwu po­między obywateli Państwa Polskiego. Ta czynność bę­dzie ukończona po pewnym czasie, którybym sobie po­zwolił określić, np. na trzy lata. _-Akcja odbudowy jest akqą, założoną na daleką me­tę. W trzy lata kraju nikt nie Odbuduje. Uważałbym, że czynności urzędu likwidacyjnego skończą się z tym mo­mentem, kiedy ten rozrachunek z jednej strony z pań­stwami zaborćzemi a z drugiej strony rozrachunek . państwa z jego obywatelami będzie ukończony. • •Nie można przedłużać istnienia tego urzędu, który, jak miałem już zaszczyt oświadczyć w komisji budżeto­wej, będzie aparatem bardzo dużym, ponieważ jest pro­ponowane wyposażenie tego urzędu w tysiąc kilkadzie­siąt sił urzędniczych, którego koszta osobowe same pre­liminowane są na kilkanaście miljonów rocznie bez kosz­tów rzeczowych. Nie można tego urzędu zaprzęgać do akcji, do której'dekretem Naczelnika Państwa nie został powołany, ponieważ zadaniem jego jest rozrachunek w związku z odszkodowaniami; zaś ustawa mówiąca O odbudowie abstrahuje zupełnie od kwestji odszkodo­wań. Dlatego na podstawie porozumienia się z panem •prezesem Głównego Urzędu Likwidacyjnego przed dwoma dniami ńa Radzie Ministrów na mój wniosek została powzięta uchwala, wyłączająca te postanowienia ustawy, które mówią o kompetencji i ingerencji Główne­go Urzędu Likwidacyjnego.Ja stoję na gruncie tej* uchwały Rady Ministrów, która zresztą dzisiaj na posiedzeniu Komisji Budżeto­wej została przyjęta
« a ■
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_ Na posiedzeniu 72-em Sejmu następujące sprosto­wanie dal P. Minister Robót Publicznych Pruchnik.W imieniu Rządu pozwolę sobie sprostować twier­dzenie p. posła Kędziora, jakoby Rząd miał się kiedyś wyrazić, iż każdy biedak powinien się sam odbudować. Jednocześnie muszę stwierdzić, że na pierwszem posie­dzeniu Komisji Odbudowy Kraju w lutym r. b., kiedy do nas, mianowicie do mnie, do przedstawiciela Ministerstwa Skarbu i do przedstawiciela Ministerstwa Rolnictwa zwrócono się z zapytaniem, jakie jest stano­wisko Rządu w sprawie odbudowy, oświadczyliśmy, że—ponieważ tu chodzi o ciężary miljardowe—my przed rozważeniem tej sprawy na Radzie Ministrów nie może­my dać stanowczej odpowiedzi. Natomiast zwróciliśmy uwagę na potrzebę liczenia się z olbrzymiemi kosztami, jakie°ta sprawa za sobą pociągnie, i na to, że nie wiemy jeszcze, jakie odszkodowanie otrzymamy od panst.v centralnych. Takie było nasze oświadczenie i twierdzę kategorycznie, że podobnego oświadczenia, jakoby Rząd umywał ręce od odbudowy kraju i jakoby miał wyrazić zapatrywanie, że biedacy winni się odbudowywać włas­nym kosztem, nigdy absolutnie nie było.
Prawda jest również, że p. Prezes Głównego Urzę- 

du Likwidacyjnego zajął w tej sprawie odmienne nieco 
stanowisko, "oświadczył jednak później, że mówił to jako 
poseł, nie zaś jako członek Rządu.

Y —— ------- .

POSIEDZENIE SIEDEMDZIESIĄTE TRZECIE 

dnia 19 lipca.

■ ' Początek posiedzenia o godz. 10 m. 30 pp.
Po odczytaniu spisu interpelacji przystąpiono 

drugiego czytania ustawy
w sprawne dóbr donacyjnych.

Sprawozdawca większości komisji rolnej pos. 
Staniszkis: Większość komisji proponuje art. 4 w 
zmienionej nieco formie. Mą on opiewać: „nakłady, 
poczynione na inwestycje i ulepszenia w byłych do* 
brach donacyjnych w ostatnich 5 latach przed 
5 sierpnia 1915 r., będą, według słusznego obrachun* 
ku, zwrócone, o ile uznane zostaną dla danych dóbr 
za niezbędne i o ile będzie należycie udowodnione,, 
że zostały poczynione nie z dochodów? majątku,, lecz 
z prywatnych funduszów, oraz o ile wydatkowane 
w ten -sposób sumy nie zostały zamortyzowane 
przez wynikłe stąd 'zwiększenie się: pobranych do* 
chodowi Za- podstawę obliczenia -wartości tawesty* 
cji ń ulepszeń wzięta będzie cena materjałów zuży* 
tych i włożonej robocizny w czasie, kiedy nakłady, 
zostały poczynione, łub też stopień, podniesienia 
wartości wskutek dokonanych nakładów, a to wc* 
<3ług uznania Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwo* 
wych.

Sprawozdawca mniejszości, pas. Smoła: § 4 po* 
■winien być skreślony. Ponieważ na § 4 opierają się 
§§ 6 i 9, przeto mniejszość komisji proponuje także 
zmienione brzmienie tych dwóch paragrafów.

W głosowaniu & 4 przyjęto w myśl wniosku 
większości komisji.

Marszałek: Wynik głosowania pokazuje, że trze* 
'cie-czytanie nie będzie mogło,odbyć się dzisiaj, bp 
konwent senjorów postanowił, że: głosowania wąt*, 
pEwe nie powinny się odbywać ani w soboty, am w 
poniedziałki. Drugie czytanie jednak kończymy.

Uchwalono także resztę paragrafów i na tein za* 
kończono drugie czytanie. Trzecie odbędzie się w 
przyszłym tygodniu.

Przystąpiono do drugiego punktu porz. Hz., t. j.
<Jo projektu Ustawy
o budowie kolei Rzeszów — Kolbuszowa —■ Tamo*

- brzeg —(Sobów).
’— Fos. Moraczewski stwierdza, że istniejąca Sieć 
kolejowa nic zaspakaja naszych interesów i prosi o 
uchwalenie ustawy.

Pos. Dąbał zgłasza rezolucję:
1) Sejm wzywa Rząd, aby poczynił badania nad 

'odbudową bocznego rozgałęzienia tej linji kolej o* 
wej, mającego następujący bieg: Głogów —Soko* 
łów —Rudnik n/Sancm — Biłgoraj, jakoteż nad bu* 
kłową przedłużenia tej Imji od Rzeszowa przez Ty* 
czyn—Błażowe — Brzozów do Krosna i kolei Szczu* 
'ćn — Radomyśl Wielki — Mielec— Majdan, i linję 
ę umieścił w planie budowy nowych dróg kolejo* 

wych. dążąc do- jaknajśpiesznięjszego ich zrealizo* 
wania. , '

2) Aby. budując most kolejowy na Wiśle, mię* 
zy Nadbrzeziem i Sandomierzem, uwzględnił palą* 
ę konieczność komunikacji kołowej i pieszej mię* 
zy obydwoma brzegami Wisły i odpowiednio do 

tych potrzeb przeprowadził budowę tego mostu.
' 3) 'Abyś włączając wojewódzkie miasto Sando* 

mierz w sieć linji kolejowej, starał się przeprowa* 
'dzić ją wgłębieniem, polożonem tuż na południowy 
zachód od centrum miasta, a na stację obrał miej* 
sce w okolicy kościoła Dominikanów, co byłoby wska* 
zariem przez wzgląd na projektowaną budowę głów* 
nej linji kolejowej, mającej bieg wzdłuż lewego 
brzegu Wisły przez węzłową stację Sandomierz.

4) Aby wykonanie wszelkich robót i dostaw po* 
.wierzył przedewszystkiem polskim kooperatywom, 
możliwie miejscowym, oraz polskim towarzystwom 

i przedsiębiorstwom handlowo*przemysłowym i bu* 
dowlanym, nakładając na nie obowiązek zatrudnię* 
nia jak największej liczby miejscowych inwalidów i 
bezrobotnych.

Pos. ks. Okoń zgłasza następujące dwie rezo* 
lucje:

1) Sejm wzywa Rząd, aby budowę- kolei Rze* 
szów — Kolbuszowa — Tarnobrzeg — Sandomierz, 
ze względu na masy bezrobotnych i ubóstwo ludu, 
rozpocząć jaknajrychlej, przynajmniej z Rzeszowa 
do Majdanu.

2) Aby ta kolej Rzeszów — Sandomierz uznaną 
była nie za kolej drugorzędną, lecz pierwszorzędną.

Pos. Szmigiel prosi Izbę o uchwalenie ustawy we 
wszystkich trzech czytaniach.

Pos. ks. Kotula imieniem Pol. Str. Lud. oświad* 
cza się za projektem rządowym i wnosi rezolucję 
następującą: Sejm wzywa Rząd, aby przygotował 
projekt ustawy o budowie linji kolejowej Przemyśl— 
Brzozów—Krosno i przedłożył go Sejmowi do u* 
chwalenia.

Pos. Pluta stawia następującą rezolucję:
„Wzywa się Rząd, aby jaknajrychlej przedłożył 

Sejmowi projekt ustawy o budowie kolei Rzeszów—' 
Iwonicz,.przez Tyczyn, Błażowę, Brzozów, która to 
przestrzeń stanowić będzie przedłużenie linji War* 
szawa — Sandomierz — Rzeszów aż do Podkąrpac* 
kiej kolei transwersalnej.

Pos. Moraczewski proponuje odesłać do komisji 
dwie rezolucje pos. Dąbala, mianowicie pierwszą i 
trzecią, natomiast uchwalić drugą i czwartą. Wnio* 
sek pos. ks. Okonia odrzucić, rezolucję pos. ks. Ko* 
tuli odesłać do komisji i pos. Pluty—też do komisji.

Izba przyjmuje, cała ustawę wraz z rezolucjami 
komisji. ■'

Rezolucję pierwszą i trzecią pos; Dąbala w gło* 
' sowaniu odrzucono, drugą i czwartą—przyjęto..

Rezolucję pos. ks. Okonia odrzucono. Rezolucję 
pos. ks. Kotuli odesłano do komisji, jak również re* 
zolucję pos. Pluty. Następnie, przyjęto • całą ustawę 
wraz z rezolucjami en błoć w drugiem i trzeciem. 
czytaniu.

Przystąpiono do obrad .
nad przebudową węzła kolejowego warszawskiego;

Sprawozdawca komisji komunikacyjnej, poe.
Rajca:

Najstarsza i największa stacja w Warszawie — 
Warszawsko*Wiedeńska, istniejąca przeszło -70' lat, 
ani razu, nic przebudowaną, nie odpowiada już od* 
dawna zwiększonym wymaganiom. Poludnipwp*.za* 

; chodnie- dzielnice i ulice Warszawy za Marszałków* 
ską i Jerozolimską były wstrzymane ~w rozwoju 
głównie z tej przyczyny, źę tory stacji Wiedeńskiej 

j i. Kaliskiej, prowadzone na poziomie ulic;, oddzielały 
je od śródmieścia. Te sainę niedogodności istniejią 
na Pradze

W roku zeszłym powstała, komisja 'do . sprawy 
przebudowy,, a wynikiem jej prac jest projekt ogól* 
ny, przedstawiony przez Ministerstwo. _

Mówca omawia teii projekt szczegółowo.
Pos. Majewski zwraca uwagę Izby na pewne bra* 

ki w przedłożonym projekcie.
W głosowaniu przyjęta całą ustawę en błoć wraz 

; z. rezolucją pos. Majewskiego. ■ ■ rr-'
i Przystąpiono, do 4 punktu porz..idz^, sprawozda* 
nia komisji zdrowia publicznego

a zasadniczej ustawie sanitarnej. : ' ■
- Pos. Rottermund: Spór crkompetencję co da wy* 

konywania ustawy sanitarnej pomiędzy Mimster*
. siwem Zdrowia a jMirristcrstwem Pracy komisja : 
: uznaje obecnie za załatwiony: Ustawa, sanitarna, mu* 
. si być koniecznie załatwioną, ażeby skończyć z nic- 
■ ładem, jaki trwa w Rządzie od 8 miesięcy, i dlatego 
: komisja poleciła mi przedstawić Wysokiej Izbie tę 
ustawę do zatwierdzenia w drugiem, ewentualnie w 
trzeciem czytaniu. . . < i' ■

Komisja zdrowia publicznego, wzorując się na 
Anglji, postanowiła przedłożyć pierwszą ustawę sa* 

' nitarną, która będzie zasadniczym punktem wyjścia 
! dla opracowania jednolitego zbioru ustaw, która 
; stworzy prawo o zdrowm społecznemw Polsce-.

Następnie sprawozdawca omawia i objaśnia po* 
: szczególne artykuły ustawy, ą kończy- wezwaniem - 

do Rządu, ażeby nie uważa! obecnej ustawy sanitar*. 
' nej za taką, która ma tylko- teoretyczne: znaczenie, 

ale żeby przed rozejściem się Sejmu wprowadził ją 
w wykonanie. M : ' :

Następnie głos zabrał p. Minister Zdrowia Pul* 
blicznego, Janiszewski, którego mowęw brzmieniu u* 
rzędowem podamy w numerze najbliższym-.

Przystąpiono do punktu piątego porz. spra* 
wozdania komisji zdrowia publicznego w przedmio* 
cie • - : -
konstytucyjnego zatwierdzenia dekretu z dnia 7 lu* 
tego 1919 r. pod tytułem „Dekret w przedmiocie 
zwalczania chorób zakaźnycl oraz innych chorób 

występujących nagminnie.
Pos. Rottermund, jako referent komisji, oświad* 

: .cza, że jest to pierwsza ustawa szczegółowa, która, 
' zgodnie z art. 2 zasadniczej ustawy; ustanawia za* 
sady, na których Państwo- oprze walkę z' chorobami 
zakaźnemi. Po szczególowem omówieniu artykułów 
ustawy, mówca w imieniu komisji wnosi: 1) aby de* 
kret Naczelnika Państwa z dnia 7 lutego 1919 roku 

uchylić; 2)’ uchwalić ustawę, i 3)' wezwać Rzą’d dc? 
jaknajszybszego przedstawienia projektu ustawy 
szpitalnej, ustaw szczegółowych w przedmiocie walki 
z gruźlicą i jaglicą i ustawy w przedmiocie chorób we* 
nerycznych. " ' ’

Pos. Weinzieher stawia poprawkę do art. 14*go, 
zmierzającą do tego, aby odebrać gminom prawo żąda* 
nia zwrotu kosztów od osób odosobnionych, oraz dru­
gą poprawkę, że Skarb Państwa zwraca gminie nie cale; 
koszta, lecz tylko 50% kosztów.

Sprawozdawca pos, Rottermańd sprzeciwił sig 
poprawkom. •

Wobec małego kompletu posłów, jaki chwilowo sięi 
okazał, głosowanie odroczono do następującego posie*' 
dzerria.

Pos. Roj, Jako sprawozdawca komisji, zdrowia! 
publ. referował ustawę
o przymusowem szczepieniu przeciw ospie i wniosek 
o uchylenie dekretu z 7 lutego b’. r« w tej samej 

sprawie/
Pos. Stapiński wystąpił przeciw temu, że w art 5 

nakłada się na gminy obowiązek sporządzania co roku 
spisu osób podlegających szczepieniu. Wyraził przytem 
zdziwienie, dlaczego ustawa posługuje się wyrazem 
„władze komunalne" a nie „władze gminne11. (P. Kier-,, 
nik: Jesteśuiy-jpod znakiem komunistów).

Wobec stwierdzenia przez Marszałka, że jest na sali; 
100 posłów, w głosowaniu przyjęto ustawę w drugiem i. 
trzeciem czytaniu. p

Ostatnim punktem porządku dziennego Było spr*, 
wozdanie komisji zdr. publ. o wniosku pos. Dąbala/ 
w sprawie \

zwalczania chorób zakaźnych, '
do, którego zabrał glos pos. Rottęmun,d^ uzasadniając 
sprawozdanie komisji. ... " ”

Następnie glos zabrał p. Minister Zdrowia Ptii 
blicznego, Janiszewski, którego mowę w brzmieniu us 
rzędowem podamy w n-rze najbliższym, poczem w gło*. 
sowaniu przyjęto wnioski komisji, a nadeszle trzy wnios­
ki odesłano do komisji. - <

Następnie Marszałek oznajmia, że pierwsze posie- ’ 
dzenie do ratyfikacji pokoju odbędzie się w poniedziałek; 
o godz. 10 rano. Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się w poniedziałek o godz. 4-tej. Koniec posiedzenia' 
o godz. 2 miń.- 40. - -½

WYMIANA DEPESZ

między Naczelnikiem Państwa a Prezydentem Wilsonem.
[ Warszawa, dn. 3 lipca 1919 r.

Do Prezydenta' Sianów Zjednoczonych Ameryki.
Waszyngton.

W ćliwiłi, kiedy Stany Zjednoczone obchodzą św.ę- 
to swej dawnej chwały i równocześnie swoje nowe 

f zwycięstwo, odniesione w walce q sprawiedliwość, niech’ 
mi' wolno będzie, przesłać Panu, Panie Prezydencie, w 

J mojem wfasnem imieniu i w imieniu Niepodległej Polski 
i wyrazy naszej głębokiej wdzięczności i-naszycli życzen 
- jaknajszczerszycli. Pański glos, Panie Prezydencie, który 

pierwszy podniósł się,'aby obwieścić prawanaszegona- 
; rodu i ofiary poniesione przez pańskich rodaków, óńe foj1 
zapewniły, iryumf tych .; szlachetnych idei. Nowy ustrój 

■międzynarodowy, którego Pan, Panie Prezydencie, pozo-, 
' sfanip czczonym założycielem: i którego brzask Polska’,; 
: wierna, swej tradycji, powitała z zapałem, ustrój ten-jesz-.. 
' cze ściślej połączy oba zaprzyjaźnione narody we wspól­

nej pracy dla wolności, postępu- i szczęścia ludzkośd. '.
■ ■ ’ ” ' ' (-T-) Piłsudski ■ '

Do Generala Piłsudskiego.

■' : -Warszawa.

i - Pańcia serdeczna depesza sprawiła mi-wielką przy- 
fr-mnnś-r Czuje się prawdziwie szczęśliwy na myśl, z€ 
osoba moja związaia jest w pewnej mierze z przywro-. ■ 
cemem niepodległości Polski. Będę skwapliwie ślepił 

! każdy krok' postępu ną drodze jej nowej niepodległości 
oczyma szczćrego. przyjaciela, pragnącego widzieą jak ■ 
urzeczywistnia się piękna przyszłość, otwarta dziś

. narodu polskiego., J \~z-

- . / "■■■ (2ł.) Woodrow Wilson.
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W dniu 19 lipca 1919 roku odbył się w Belweder 
rze akt wręczenia na uroczystej audjencji listów u» 
Wierzy telniających przez pierwszego Nuncjusza Apo= 
stolskiego, Monsignora Achillesa Ratti'ego, Arcybi» 
skup a Lepantu.

O godz. 12 w południe gen. Jacyna i adjutant 
Naczelnika Państwa, rotm. Potocki, udali się powo= 
zanii Naczelnika Państwa do mieszkania Nuncjusza. 
Powozy poprzedzał pluton l»go pułku szwoleżerów, 
za powozami jechał pluton 3»go pułku ułanów.

O godz. 12 m. 15 Nuncjusz z sekretarzem Nun» 
cjatury, ks. Pellegrinettfm, wyjechał do Belwederu; 
,w pierwszym powozie jechał Nuncjusz z gen. Jacyś 
ną, w drugim.' sekretarz Nuncjatury z rotm. Potoc» 
kim, O godz. 12 m. 30 powozy zajechały przy dżwię» 
kach hymnu papieskiego na dziedziniec Belwederu, 
na którym ustawiona kompanja honorowa szkoły 
podchorążych ze sztandarem oddała'1 honory woj» 
skowe.

W głównem wejściu do pałacu przyjęli Nuncju» 
sza dwaj adjutanci Naczelnika Państwa; do sali au» 
djencjonalnej Nuncjusza i Sekretarza Nuncjatury 
wprowadzili: szef Kancelarji Cywilnej p. Car i dy» : 
rektor protokułu Min. Spraw Zagr., hr. PrzeździeckL

Naczelnik Państwa oczekiwał Nuncjusza w oto» 
czeniu: ks. Rakowskiego, Arcybiskupa Metropolity 
Warszawskiego, pp.: Trąmpczyńskiego, Marszalka 
Sejmu, Wojciechowskiego, Min. Spraw Wewn. i za» ; 
stępcy Prezydenta Ministrów, gen. Leśniewskiego, 
Ministra Spraw Wojskowych, Łukasiewicza, Min. 
Wyzn. Religijnych i O. P-, Dembińskiego, Podsekre» 
tarza Stanu w temże Ministerstwie i Dyrektora De« 
partamentu Wyznań Religijnych, Skrzyńskiego, Wi» 
ceministra Spraw Zagr., Perłowskiego, Radcy poseł» . 
stwa w Min. Spraw Zagr., ks. prałata Kępińskiego/;

. kapelan n domowego Arcybiskupa Kakowskiego, oraz 
adjutantów przybocznych: rotm. Wieniawy»Dlugo= 
szewskiego i rotm. Kniaziołuckiego. W nieobecności 
Min. Spraw Zagr., p. Paderewskiego, Wiceminister p. 
Skrzyński przedstawił Nuncjusza Naczelnikowi Pań» 

.stwa. Monsignor Ratti wręczył Naczelnikowi Pań» 
stwa list uwierzytelniający Ojca Świętego Benedyk» i 
ła XV, oraz pismo polecające Sekretarza Stanu Kar» 
dynała Gaspariego, przyczem. wygłosił następującą 
mowę audjencjonalną po francusku: -

,,L‘augustę Pontife Benoit XV, youlant donner 1 
Un nouveau temoignage de consideration et de bień» 
yeillance ą la noble et toujours fidele Pologne, admi» J 
rablement ressuscitće a la vie nationale et a 1‘inde» ; 
pendance depuis si longtemps attendue, invoque et 
preparee, a pris la Deliberation de retablir pres de la- 
meme Nation PolOnaise uńe representation du Saint 
Siege au rang de Nonciature Apostolique".:

-Par ces nobles mots commence la lettre de son 
Eminence le Cardinal Secretaire d‘Etat, dans la» 
quelle il m‘annonęait.que le Saint.Pere a daigne me 
faire le grand honneur de me nommer le premier ti» 
tulaire dę la Nonciature de Pologne, elle aussi res» 
suscitee. Dans ces memes mots je vóiś tracees les 
grandes et belles lignes de mon prógramme: je suis 
en Pologne, pres de Votre Excellence, Mr. le Chef 

’de l‘Etat, pour etre 1‘expression visible, pariante, 
agisssante, de lą consideration et de.Ia bienveillance 
'du Saint Pere pour ce glorieux Pays, pour ce noble 
Peuple, jusqu‘a hier martyr, pour Ceux qui sełon sa 
'designation et par disposition divine en regissent les 
destinees dans cette' periode creative. de sa nouvelle 
existence politique et intemafionale, pour Vouspar» 
łiculierement, Excellence, comme le Saint Pere m‘en 
donnę Tauguste commissioń toute particuliere.

Je me sens indiciblement honore, Mr. le Chef de 
I‘Etat, de ce que par 1‘indulgente bonte de Sa Sam» 
?ete et par Votre accueillante bicnveillance. Ia possi» 
bilife m‘est donnee d‘offrir mon humble. ćooperation 
ra cette oeuvre admirable de resurrection et de nou» 
Stelle creation qui se fa.it sous Votre haute direction 
et a laquelle je serai heureux de sacrer ce qui me 
teste d‘activite et de vie.

Ce sera aussi me sacrer aur mterets d’un Peuple, 
flui comme aucun autre a montre de savoir et de 

sentir que si les interets religieux ne sont pas les 
seuls, ils sont les plus eleves, la base et la force mcii» 
leure de tous les autres; ce sera me faire le fidele in» 
terprete et executeur de Mon Auguste Maitre le Sou» 
verain Pontife Benoit XV qui comme tous ses pre» 
dćcesseurs aime la Pologne et ainsi qu‘ils n‘ont pas 
cesse, il ne cessera jamais de lui montrer sa predi» 
lection; ce sera temoigner ma profonde sympathie et 
reconnaissance a un Peuple et a tous ses ordres, qui 
depuis voila bien des mois j‘ai appris a mieux con» 
naitre et a aimer d‘avantage et qui m‘ont donnę de 
si touchantes et inoubliables demonstration de bonte 
et de bienveillance. Ces demonstrations et Votre ai» 
mable accueil Mr. le Chef de 1‘Etat, me rassurent et 
m‘inspirent cette confiance qui, apres Taide dubon 
Dieu, est la premiere condiłion pour tout travail 
fructueux.

(Dostojny Najwyższy Kapłan Benedykt XV, 
pragnąc dać nowy dowód uznania i życzliwości dla 
szlachetnej i zawsze wiernej Polski, wspaniale zmar» . 
twychpowstalej do życia narodowego i niepodległo» ; 
ści, od tak dawna oczekiwanej, przywoływanej i 
przygotowywanej, powziął decyzję przywrócenia 
przy tymże Narodzie Polskim reprezentacji Stolicy 
Świętej w charakterze Nuncjatury Apostolskiej.

Temi szlaćhetnemi słowy' rozpoczyna się list Je» 
go Eminencji Kardynała .Sekretarza Stanu, w którym 
oznajmia mi, że Ojciec Święty raczył uczynić mi 
wielki zaszczyt, mianując mmc pierwszym przedsta» 
wicielem Nuncjatury w Polsce,, równiej na nowo po» 
wołanej do życia. W tych właśnie słowach widzę na» 
kreślone wielkie i piękne linje mojego programu: je» 
stem w Polsce przy Waszej Ekscelencji, Panie Na» 
czelniku Państwa, widomym, mówiącym i działają» 
cym. wyrazem uznania i życzliwości Ojca Świętego 
dla tego sławnego Kraju, dla tego szlachetnego Na» 
rodu, do‘ wi^$ ?
woli Boskiej i zgodnie ze swem przeznaczeniem kie» 
rują jego losami w tym twórczym okresie nowego 
istnienia politycznego i międzynarodowego, dla Pana 
w szczególności, Ekscelencjo, zgodnie z dostojnem i 
.zupełnie szcżególnem poleceniem Ojca Świętego.

i się niewypowiedzianie zaszczyconym, Pa» 
nie Naczelniku Państwa, że dzięki pobłażliwej do»' 
broci Jego Świątobliwości i dzięki uprzejmej życzli» 
wbśći Pana dana mi jest możność zaofiarowania me» 
gq skromnego współdziałania w tern godnem podzi» 
wu dziele zmartwychwstania i tworzenia od podstaw, 
które się odbywa pod Pańskiem Wysokiem kicrowni» 
ctwem, i szczęśliwy będę, poświęcając temu dziełu to, 
co mi pozostaję z życia i ze zdolności do czynu. .

Będzie to również z mej strony poświęceniem 
się sprawom Narodu, który wykazał, jak żaden inny, 
że wie i czuje, iż sprawy religijne, jeśli nie sąjedy» 
nemi, są jednak najwznioślejszemi, są bowiem pod» 
stawą i siłą, najlepszą ze wszystkich; będzie .tó'z 
mej strony dążeniem, aby być wiernym wykonawcą 
i wyrazicielem mojego Dostojnego Pana i Najwyź» 
szego Kapłana, Benedykta XV, kt^y; jak wszyscy 
jego.poprzednicy, kocha Polskę i podobnie, jak Oni, 
me przestali, tak i On nie zaprzestanie jej nigdy oka» 
zywać Swego wyróżnienia; będzie tb okazywaniem 
z mej strony głębokiej sympatji i wdzięczności dla 
Narodu, oraz wszystkich jego stanów, które od wie» 
lu miesięcy nauczyłem się lepiej poznawać i bardziej 
kochać i które mi dały tyle. wzruszających i nieza» 
pómnianych dowodów dobroci i. życzliwości. Dowo» 
dy te oraz Pańskie życzliwe przyjęcie. Panie Naczel» 
niku Państwa, upewniają ranie i dąją=mi ufiióść.któ» 
ra, poza pomocą Boską, jest pierwszym warunkiem 
każdej owocnej pracy). ” “

7Na mowę powyższą Naczelnik Państwa odpo» 
wiedział w języku francuskim:

Monseigneur,

Je suis profondemenf reconnaissant a Votre Ex» 
cellence des paroles si emouvantes qu‘Elle a bien 
voulu m‘adresser au nom du Saint Pere Benoit 
Qumze. Infiniment touchć de k consideration et de 

Ia bienveillance He Sa Saintetć a 1‘egard de la Po2! 
logne, „toujours fidćle", ainsi que des marques dc 
bonte Paternelle dont de Souverain Pontife a daigne1; 
me combler, je dois relever tout specialement Tin»; 
signe distinction accordee aujourd‘hui a notre Pai: 
trie par le retablissement de 1‘antique Nonciature de’ 
Pologne.

La Polog: ,e s‘honore d‘avoir ete duranf des 
siecles le rempart de la Chretiente. Le Saint Siege/ 
dans sa sollicitude a reconnaitrc notre inćbranlabłe’ 
devouement, n‘a pas omis aux heures sombres dc 
notre histoire de s‘opposer a 1‘inique crime de par» 
tages.

Des que commencerent a luire pour nous les 
premiers rayons de la liberte, le Saint Pere a daigne 
envoyer aussitót son representant a Varsovie en qua» 
lite de Visiteur Apostolique en la si digne et noble 
personne de Votre Excellence.

C‘est avec la plus sincere satisfactioń et ąvec Lt 
plus vive joie, que j‘ai accueilli la decisión 'de Sa’ 
Saintetć de confier les si hautes fonctions de Nonce- 
Apostolique a Votre Excellence dont 1‘affection et’ 
i‘intćret a 1‘egard de notre Patrie de sont manifestes 
en maintes circonstances. i ■■

Je prie Votre Excellence de vouloir bien trans» 
mettre a Sa Saintetć en mon nom et en celui de la 
Nation Polonaise rhommage de notre inalterable de^ 
vouement filial envers son Auguste Personne et ens 
vers le Saint Siege ainsi que 1‘assurance que la Po», 
logne demeurera toujours gardienne de ses traditions 
et cherchera a rayonner par les forces morales donti 
ia Religion est la source.

(Monśignorze!

Jestem głęboko wdzięczny Waszej Ekscelenji z* 
fair wzruszające słowa, wystosowane do mnie wl 
imieniu Ojca Świętego Benedykta XV. Nieskończeł 
nie wzruszony uznaniem i życzliwością Jego Święto» 
nliwpści w stosunku do Polski „zawsze wiernej", jaW 
również oznakami dobroci ojcowskiej, któremi Naj« 
wyższy Kapłan raczył mnie obdarzyć, muszę zb 
szczególnym naciskiem podnieść znamienite wyróż» 
nienie, okazane dzisiaj naszej Ojczyźnie' przez przy» 
wrócenie starodawnej Nuncjatury w Polsce.

Polska szczyci się tem, że była w ciągu wieków, 
przedmurzem Chrześcijaństwa. Stolica Apostolska 
w trosce swej o uznanie naszego niezachwianego po» 
święcenia, nie omieszkała w ponurych chwilach na» 
szych dziejów przeciwstawić się niecnej zbrodni rozi 
biotów..

Gdy tylko zajaśniały" dla nas pierwsze promienie 
; wolności. Ojciec Święty raczył natychmiast .przysłać 
‘ do Warszawy swojego przedstawiciela w tak dostoj» 
nęj i szlachetnej osobie Waszej Ekscelencji, w cha» : 
f aktorze Wizytatora Apostolskiego.
. ż Z najszczerszem zadowoleniem i najwyższą raa 
dością przyjąłem postanowienie Jego-Świątobliwości 
powierzenia tak wysokiego urzędu Nuncjusza Apo» 
stolskiego Waszej Ekscelencji, którego przyjazne us 
czucia i zainteresowanie dla naszej Ojczyznyu jaw* 
nUy się już w .wielu okolicznościach. '

Proszę Waszą Ekscelencję, • aby zechciał złożyć 
Jego Świątobliwości w mójem i Narodu ’ Polskiego , 
imieniu hołd oraz wyrazy naszego niezmiennego przy» 
wiązania synowskiego do Jego Dostojnej Osoby i. do 
stolicy Apostolskiej, jak również zapewnienie,’ że 
Polska pozostanie'strażniczką swych tradycji i starać

Izie jaśnieć siłami moralńemi, których źródłem 
jest Religja). .....

Nuncjusz przedstawił Naczelnikowi Państwa Se# 
kretarza Nuncjatury, ks. Pellegrinettiego, zaś Naczel» 
nik Państwa zapoznał Nuncjusza ze swojem otoczę» 

tniem. Uroczystą audjencję zakończyła rozmowa Nas 
czelnika Państwa z Monsignorem Rattim.

O godz. l»ej Nuncjusz wyjechał z Belwederu 
przy dźwiękach hymnu narodowego polskiego w to» 
warzystwie g^n. Jacyny z asystą wojskową. Jadące» 
go do Belwederu i powracającego Nuncjusza przyj» 
mowala owacyjnie licznie zgromadzona publiczność.



10. /MONITOR POLSKI. == Dnia 21 lipca; Nr, 161,Inspekcję Mieszkaniową zorganizowano: 1) w Annopolu (pow. Janowski), 2) w Babiaku (pow. Kie? Iccki), 3) w Białaczewic (pow. Opoczyński), 4) w Bies żuniu (pow. Brzeziński), 5) w Bolcslawicach (pow. Wieluński), 6) w Brdowie (pow. Kolski), 7) w Brus dzcwic (pow. Kolski), 8) w Brzezinach (pow. Radom? skowski), 9) w Brzeźnicy (pow. Radomskowski), 10) w Ciechanowie (pow. Nieszawski), 11) w Ciechocinku (pow. Nieszawski), 12) w Cisowic (pow. Kielecki), 13) w Drobinie (pow. Płocki), 14) w Firleju (pow. Lubartowski), 15) w Gorzkowic (pow. Krasnostaw? ski), 16) w Grabowie (inspekcja obejmuje i okolicz? nc wioski: Bicsickiery, Brudzeń, Piaski, Leszno, By? szew, kol. Grabów, Chórki, Besk stary', Besk nowy i Borów), 17) w Grzegorzewie (pow. Kolski), 18) w Kaliszu (3 inspekcje), 19) w Kamionce (pow. Lubar? towski), 20) w Kazimierzu (pow. Łódzki), 21) w Kio?; dawie (pow. Kolski), 22) w Kocku (pow. Łukowski), 23) w Końskowoli (pow. Puławski), 24) w Kozieglo? wach (pow. Będziński), 25) w Kozienicach, 26) w Krasnobrodzie (pow. Zamojski), 27) w Krzeszowie (pow. Biłgorajski), 28) w Kutnie, 29) w Lipnie, 30) w Lubartowie, 31) w Łęczycy, 32) w Maciejowicach (pow. Garwoliński), 33) w Mławie, 34) w Modlibo? rzycach (pow. Janowski), 35) w Iwanowicach (pow. Kaliski), 36) w Nasielsku (pow. Pułtuski), 37) w Nie? szawie, 38) w Nowym=Dworze (pow. Warszawski), 39) Okuniewie (pow. Warszawski), 40) w Pajęcz? . nie (pow. Radomskowski), 41) w Parczewie, 42) w Parysowie (pow. Garwoliński), 43) w Piotrkowie, 44) w Piaszczacu (pow. Bialski), 45) w Płocku, 46) w Pławnie (pow. Radomskowski), 47) w Gidlach, 48) w Kotlinie, 49) w Strzałkowie, 50) w Wojnicach, 51) w Włyniach (gm. Gidle), 52) w Poddębicach (pow. Łę? czycki), 53) w Przasnyszu, 54) w Przyrowie (pow. , Częstochowski), 55 w Radzyniu, 56) w Rembertowie . (pow. Warsz.), 57) w Rzpinie, 58) w Siennicy-(pow. Mińsko?Mazow.), 59) w Skierniewicach, 60 w Slup? cy, 6'1) w Słupi (pow. Pińczowski), 62) w Sobolewie (pow. Garwoliński),- 63) w Sochaczewie, 64) w Szcze? brzeszynie . (pow. Zamojski), 65) w Tomaszowie 66) w Tuliszkowie (pow. Kaliski, 2 inspekcje), 67)"w Turku, 68) w Warcie (pow. Sieradzki), 69) w Wąwoh nicy (pow. Puławski), 70) w Warszawie (17 inspek? cji), 71) w Wieruszowie (pow. Wieluński), 72) w Wib czynie (pow. Słupecki), 73) w Władysławowie (pow. Koniński), 74) w AYłodęwięąch (pow. Będziński), 75) w Wohyniu "(pbw. R^adżyński),' 76)’ w Wojslawh , cach (pow. Chełmski), 77) w Żarkach (pow. Będzin? ski), 78) w Żelechowie (pow. Garwoliński), 79) w Żyrardowie (pow. Błoński), 80) wPraszce (po^y. Wieluński). ” ' .' J ■

Stan przemysłu w warszawie na pod? STAWIE SPRAWOZDANIA INSPEKTORATU PRACY I OKRĘGU MINISTERSTWA PRACY 
' I OPIEKI SPOŁECZNEJ. ,

' Inspektorat Pracy Warszawskiego Okręgu Min. Pr.i Op. Spot, w pierwszcm półroczu 1919 r. poddał szcze­gółowym oględzinom 683 zakłady przemysłowe zatrud­niające 27.215 robotników.Przybliżony obraz stanu przemysłu m. st. Warszawy na podstawie rozesłanej ankiety w kwietniu 1919 r. oraz dokumentów rosyjskich i niemieckich przedstawia się jak następuje:■ Zakładów czynnych z pracą najemną jest 803, za­trudniających 11,009 robotników mężczyzn i 3,563 ko­biet. Zakładów czynnych bez pracy najemnej 265. Zakla-. golowym oględzinom 683 zakłady przemysłowe, zatrud­niających 14,572 robotników, w tern 32,3% kobiet. Licz­by te nie obejmują zakładów krawieckich, szewckich, ko­munalnych i znajdujących się pod zarządem państwo- wym.Średnia liczba robotników w jednym zakładzie przemysłowym wynosiła w dn. 1 stycznia 1914 r. — 70; 1 stycznia 1917 r. — 34, zaś 1 kwietnia 1919 r. — 14 robotników. W stosunku do dnia 1 stycznia 1914 r. czyn­nych zakładów było w dn. 1 stycznia 1917 r. 61,7%, zaś 1 kwietnia 1919 r. 77,5%. r , - =-Z pośród 1378 zakładów Warszawy w kwietniu 1919 r. na przemysł włókienniczy przypada 79 zakładów, w tem nieczynnych 57. Na przemysł papierowy i po­krewny 79 zakładów, w tem nieczynnych — 18. Prze­mysł drzewny 201, z czego nieczynnych 52. Metalowy 300, nieczynnych 93. Mineralny 37, nieczynnych' 15. Zwierzęcy 61, nieczynnych 12. Spożywczy 191, nie­czynnych 35. Chemiczny 34, nieczynnych 14. Użytecz­ności publicznej 9 czynnych. Inne gałęzie przemysłu 14 nieczynnych.Liczba małych zakładów zatrudniających do 20 robotników stanowi 82,5% liczby ogólnej czynnych za­kładów i zatrudnia ogółem 6337 robotników.Liczba dużych zakładów, zatrudniających' od 20 ro­botników stanowi 17,5% ogólnej liczby czynnyęh zakła­dów i zatrudnia 8235 robotników.
tZe 153 spraw zbiorowych załatwiono .pomyślnie 112 bez strajku, 30 spraw załatwiono przy-pomocy strajku. Umów zbiorowych zawarto 40. Uwzględnione w nich między irinemi następujące żądania robotników: 1) pod\vyższenie płacy, 2) wprowadzenie gwafantoWd- ńego lohti przy'pracy akordowej (krawcy, śzewcy)j 3) płatne urlopy, 4) dwutygodniowe ‘do 3-cH mieś. wy­mówienia pracy, 5) zapłatę za czas strajku w formie gratyfikacji, zapomogi lub' pożyczki, 6) wydalanie i przyjmowanie robotników ża pośrednictwem, zgodą lub" wiedzą związku. Ogółem prówadzónó 970 spraw, z któ- ; rych 747 ukończono — pozostało 223. -Zaświadczeń ciężko pracującym; na otrzymanie spe­cjalnych racji żywnościowych w wysokości 11 kg. mąki, 2 kg. cukru i 2 fun. szmalcu na miesiąc wydano 8767. Kart dodatkowych za zdwojoną porcją chlebia i cukru ciężko pracującym wydano 16,266.Spraw, wniesionych przez właścicieli i zarządzają­cych fabrykami z powodu niezgodnego z prawem po­stępowania robotników, 4 przeciwko 4 robotnikom.'Spraw, wniesionych przez robotników z powodu niezgodnego z prawem postępowania właścicieli i zarzą­dzających fabrykami, 253 w stosunku do 1543 robotni­ków. Z tego załatwiono 191 dla 1234 robotników,, reszta pozostała na okres następny. ?•?Zgłoszeń o pośrednictwo Inspektora Pracy ogółem wpłynęło 21, obejmujących 966 robotników. Z tego za- .. łątwiono i umorzono 16 dla 770 robotników. Spraw, do­tyczących odszkodowań za nieszczęśliwe wypadki przy pracy, wpłynęło ogółem 397. .: ! U ‘=’ r . •: Strajków, w załatwieniu których brał udział Inspek- - 

torat Pracy, było 54, obejmujących 54 zakłady z 12,320 robotników.Pośrednictwo doprowadziło do Zakończenia straj­ków w 45 wypadkach, obejmujących 45 zakładów z 9092 robotników. Nie doprowadziło , w 1 wypadku w stosunku do 34 robotników. Załatwiono prowizorycznie - 
1 strajk i 2000 robotników.

Państwowy Urząd .Węglowy podaje do wiado? mości, że za dostawy węgla, uskuteczniane od Dgo lipca 1919 r.i zgodnie z rozporządzeniem p. Ministra Przemysłu i Handlu, z dnia 17 czerwca, będą liczone aż do odwołania następujące ceny plus 10% podatku komunnalnego, ściąganego przez P. _U, W, z góry, jednocześnie z zapłatą za węgiel: •-? i',.-Za węgiel Dąbrowski: 'gruby Mk. 85.==‘+; 10%: podatku komunalnego; kostka I. ME 85.== £ 10%; po? datku komunalnego; kostką II. Mk. 85 ± 10%pod. ■ Za 1 tonnę franco wagon kopalnia:,rĘś3ńće,ę kóm.; orzech I. Mk. 80 .4; 10%; pod. komun!; orzech II. Mk. 75 ± 10%. pod. komun!; orzech III. Mk. 70 ł 10%. pod. komun.; pospółka Mk. 60 ;+ 10% pod. kos mun.; miał Alk. 40 +. 10% pod. komun:; węgiel brun. Mk. '48 + 10% podatku komunalhego-=c za 1 tonnę franco, wagon kopalnia. . ..-.-+==- +Ża węgiel gazowy Cieszyński: = gruby i IcostEa Mk, 97.50 + 10% podatku komunalnego; orzech Alk'. 92.— rh 10% pod. komun.; posp. i drobny Mk. 79.= rh 10% pod. komunalnego' —• za 1 tonnę franco, was gon kopalnia.Za koks łejarski Cieszyński: — AUŁ 128.== za 1 tonnę franco, wagon kopalnia.Odbiorcy b. okupacji auśtrjackięj należność mo? gą opłacać w koronach, licząc za każde 100 Alk. — 190 koron, czyli, zaokrąglając:
WYKAZ

miejscowości, w których powołane zostały organy .
: j Komunalnego Nadzoru Mieszkaniowego.„ Urzędy mieszkaniowe zostały powołane w na? :stępujących’ miejscowościach: 1) w Kaliszu, 2) w Lu? blinie, 3) w Łodzi, 4) w Piotrkowie, 5) w Płocku, 6) ^R^omiu, w Siedlęach, 8) w Warszawie, 9) w Włocławku.• Urzędy Rozjemcze: I) w Kaliszu, 2) w Lipnie, 3) W Warszawie, 4) w Żyrardowie.Fachowi urzędnicy do spraw mieszkaniowych zo? stah powołani: 1) w Brzezinach, 2) w Ciechanowie, 3J w Kole, 4) w Kolnie, 5) w Kutnie, 6) w Łęczycy, y Łomży, 8) w Łowiczu, 9) w Mogielnicy, 10) w W PstTOwiu- ]2) w Turku, 13) w Wia? .ruszowie, .14) w Olechowie, - Kronika polityczno-społeczna.

Za «> Alk. 128.— Kor. 243.—+10%ROa.185.-=.+ 10%7 M175.-= + 10% „p

łj

97.5092.-= »
9»

■ _ .•w 85.== 161.50 +10% „ '
w'

9) 80.-= P 152:-+10% „79.-= M 150.-+10% „
«J 70.-= 132.-+10% „
P > p 60.—? 99 114.-+10% „
V P '48.—» 99 91.=-+10% „

V '41.—? 91 76.-=+10% „
komunalnego.

.Podział 2 dam amerykańskiego. Dla podziała 
nnęazy niezamożną ludność odzieży < daru amerykańskiego 
odbyły się dwa posiedzenia specjalnych komisji i udziałem

CENY NAWĘGIEE.

majora wojsk amerykańskich, p. Hawekinsa,. przedstawicieli, 
^”1SJrKW’ MagJsfra,+ delegata gminy ewangelickiej, insty-i 
tu cji dobroczynnych, organizacji, zawodowych i związkowi

Odzieży przybyło 650 bel, w każdej po 200; 
._tuk. Na pierwszem posiedzeniu komisji poruszono zasadni-1 
cza sprawę, aby podział dokonany był sprawiedliwie pomie+ 
uzy ludność chrześcijańską i żydowską. W tym celu ustalono: 
stosunek luaności chrześcijańskiej na 68%, żydowskiej 32%;'; 
i oniewaz na pierwsze posiedzenie komisji przedstawiciel' 
gminy zypowskiej się nie stawił, ostateczny podział odroczo-' 
no. I rzedstawiciele Ministerstw zastrzegli się przeciw po- - 
działowi odziezy według formuły wyznaniowej. - jj

Na drugiem posiedzeniu komisji był przedstawiciel gmi­
ny żydowskiej, p. Rundsztein, który ząkwestjonował określo-: 
ny na pmrwszem posiedzeniu komisji stosunek procentowy;, 
ludności chrześcijańskiej i domagał się podziału według sto-j 
sunku ludności chrześcijańskiej na 62%, żydowskiej na 38%'/ 
I o szeregu wyjaśnień organizacji robotniczych, które dóma-; 
gały się przyznania im większej ilości, gdyż brak odzieży,; 
utrudnia .poszukiwanie pracy, ostatecznie ustalono dla po- 
dzialu stosunek ludności chrześcijańskiej na 65%, żydowskiej

35%. Na mocy tej zasady, uchwalono wyznaczyć dla 
i organizacji robotniczych 350 bel odzieży; związki 

ęn- i dokonaj.; podziału; dla niezamożnej ludności, pozosta- 
I 7^4 opieką instytucji dobroczynnych, komunalnych i 
S|jo;cę-.;ych, wyznaczono 300 bel, a mianowicie; dla ludnościj 
chrzeiHjańskiej 125 bel, dla żydowskiej 105 bel. Dla organi-j 
zacji robotniczych przyznano odzieży: Radzie Związków za-] 
wodowych 71 bel, centralnemu Związkowi zawodowemu 66- 
bel, polskiemu Związkowi zawodowemu 44 bel, biuru robot-' 
ników „branżowych" 63 bel, Zrzeszeniu czeladników rze-' 
mieślnićzych 32 bel, bezpartyjnemu Związkowi zawodowemu/ 
18 bel, Stowarzyszeniu robotników chrześcijańskich 14 bel i! 
polskiemu Związkowi-'pracy 6 bel; do rezerwy pozostawionej

_W wymienionej liczbie związków są dwa żydowskie i kor-! 
munistyczny, nie uznający różnic wyznaniowych.
. _ Do ludzi niezamożnych w Warszawie zgłaszają się oszu-. 
ści, którzy twierdzą, że przysłano ich w celu zapisywania' 
pragnących korzystać z podziału odzieży, nadesłanej z Ame-j 

s ryki. Wyłudzają oni od zapisujących się po kilka marek. Są] 
to oszuści, których nikt nie delegował. ’ . j

Teatry miejskie. Magistrat uchwalił powołać na dyrek-' ... 
fora teatrów miejskich p. Jana Lorentowicza, na dyrektoral 
opery —p. Emila Młynarskiego, na stanowisku inspektora! 
gmachów i zastępcy intendenta pozostawić p. Bronisława 
Szadkowskiego.

Pasek na gotowe ubranie. Wywiadowcy pododdziału Uh! 
rzędu walki z lichwą i spekulacją w Sokołach (pow. Wysokiej 
Mazowieckie), wykryli w składach i piwnicy Zelicha i Cha-1 
ima Kolodzińskich 3.000 spodni i spódnic, umieszczonych w.j 
30. okrytych płótnem pakach, około 2.500 arszynów pocześni-J 
ny i 6 pak starej Waty.

Kołodzińscy zeznali, że gotowe ubrania posiadają odi 
czasu, wyjścia okupantów, lecz że jest to towar zjmowy i 
zeszłej zimy nie było; nań -nabywców; dlatego ,byli zmuszeni' 
go przechować przez łato. ■ .,. .¾

" Urząd walki z lichwą i spekulacją WWarszawicJ do 
rego sprawę skierowano, uznał, że Wyjaśnienia Zelika i Cha? 
ima Kolodzińskich nie można uważać za wystarczające wo-r 
bec istniejącej, drożyzny i braku w kraju tanich ubrań i ska-! 
zał obydwu na 100Ó mk. grzywny, liib-30 dni aresztu każdego^ 
Towar z, tyyjątkięni waty i pocześniny skonfiskowano. ,-¾

Traktat pokojowy a Senat amerykański. ,;te Mafie" Z 
dpia 7 lipcą donosi w depeszy z Nowego Yorku:

Prezydent Wilson osobiście otworzy obrady Senatu nad 
ratyfikacją traktatu pokojowego. Prawdopodobnie zażąda ti4 
chwalenia nagłości dla potwierdzenia sojuszu francusko-ame-! 
rykańskiego. Tej sprawie ma być poświęcona większa częśfi! 
jego przemówienia.

Senator Hitchcoch, demokrata, oświadczył: „Nie uważam,' 
..za' konieczny sojuszu irancusko-amerykańskiego. Jeśli zgodzi-: 
; my się na utworzenie Ligi Narodów, W'ówczas Francja będzie! 
dostatecznie .chroniona przez Ligę. _Lęcz nie będę głosował;

: przeciw, by nie wywołać ważenia,’ że Stańy Zjednoczone rite 
dotrzymują słowa danego Franqi. Jeśli Francja uważa so-’

- jusz za nieodzowny, Stany Zjednoczone i. Angłja nie mogą; 
odmówić, albowiem odmowa rozzuchwaliłaby Niemców. Gdy­
by miął nastąpić atak Niemców na Francję, wówczas Standi 
Zjednoczone same osądzą, ćzy atak był sprowokowany, czyi 
też nim nie był."

Nie wiadomo jeszcze, jak się Senat w tej sprawie, za* 
chowa; Prasa nowojorska'Oświadcza się za sojuszem, i tp,nię,! 
tylko prasa demokratyczna, lecz nawet niektóre dziemri&Wę 
publikańskie, jak np. New-York Tribune. -

Pogromy w Polsce dziełem demagogji nacjonalistycznej, 
,X'Humanite“ z dnia 5/VII zamieszcza pod tytułem powyż­
szym artykuł A, Pierreta;

Od szeregu miesięcy słyszymy a pogromach' w Polsce,' 
a Rząd polski zaprzecza ich istnieniu, twierdząc, że Pólsktji 
jest ofiarą sprzysięźenia niemiecko-bolszewickiego, mającego' 
na celu oczernianie jej przed zagranicą; Jednak Paderewski w 
Swym ostatnim liściedo,Wilsona, prżyzpąje w części prawdę; 
poglośkom. Wprawdzie twierdzi, że . „pogromów" nie było, : 
albowiem są one wyłączną.specjalnością caratui lecz stwier-i 
dza, iż zdarzyły się „wypadki pożałowania godne" i żąda 
wysłania misji amerykańskiej do Polski, celem zbadania istot­
nego stanu rzeczy. / . . f£

Lecz i list wysłany przez pi Clemenceau do Paderew 1-' 
ekiego zawiera stwierdzenie istnienia pogromów, gdyż wy­
raźnie oświadcza, iż rządy Ententy zamierzają szczególną o-, 
pieką otoczyć żydów w. Polsce. Naprawdę już czas otoczyć' 
ich opieką, gdyż w licznych miastach polskich żydzi są ma­
sakrowani i prześladowani. Nie chcemy podawać informacji" 
niedokładnych lub. przesadzonych i nie będziemy opierali się 
na wiadomościach, rozsiewanych przez* żydów. Lecz nie 
możemy pominąć milczeniem faktu, iż w XX. stuleciu zdarzają 
się jeszcze zbrodnie,_ mające swe źródło w nienawiści religij-' 
nej. Winowajcami nie są ani żołnierze, ani chłopi, którzy od­
grywają tylko rolę- instrumentu w rękach niesumiennych de- 
magogów; na tych ostatnich spada Całkowita-odpowiedział
ność. li

Antysemityzm jest zasługą Dmowskiego, i jego przyja­
ciół. A Enteuteta,' popierając szowinistów i klerykalów. w. 
Polsce, przyczynia się pośrednio' do- utrwalenia ■ antysemi­
tyzmu.- Prasa, nacjonalistyczna.polska-ustawicznie podjudza 
masy przeciw żydom. Naprzyidad „Gazeta Poranna” umieś- . 
cila w dzień Zielonych Świąt artykuł, w którym czytamy; 
„Przed -1900 Jaty naród żydowski, popełniwszy zbrodnie na
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Golgocie, wykluczył się ze społeczności ludzldej. A dziś, — 
jak przed wiekami, jest on gotów znowu ukrzyżować Chry­
stusa... etc...".

Aby usprawiedliwić pogromy, nacjonaliści polscy formu­
łuję przeciw żydom trzy zarzuty: żydzi są, ich zdaniem: 1 
germano filami, 2. bolszewikami, 3. spekulantami.

Oskarżenie o germanofilstwc jest bardzo stare: żydzi 
w Polsce mówią żargonem, który jest właściwie zepsu­
tą niemczyzną. Niemcy, zająwszy Polskę, posługiwali się- 
często żydami, jako tłumaczami. Dlatego, że jednostki z po­
śród żydów uprawiały szpiegostwo na rzecz Niemiec, nie 
można zarzutu germanofilstwa uogólniać i obciążać nim 
wszystkich żydów. Wszak „germanofilami" byli również ks. 
Radziwiłł, ks. Lubomirski, hr. Ronikier, arcybiskup Rakow­
ski, prałat Chełmicki, rektor Brudziński i tylu innych aktywi­
stów, którzy mieli w żyłach krew polską.

Oczywiście wśród żydów znajdują się żywioły socjali­
styczne i to nawet stojące na skrajnem skrzydle. Lecz żydami 
są również bankierzy, wielcy przemysłowcy, bardzo wierni 
burżuazyjnemu nastrojowi.

Mając wielką część handlu i przemysłu .w swych rękach, 
są oni w odpowiednim stosunku odpowiedzialni. za spęku- 
laqę i zwyżkę cen. Lecz przemysłowcy katoliccy w Polsce 

, wcale nie są lepsi. Handlarze nie kierują się religją. ■ 
i Argumenty przyjaciół pana Dmowskiego nie wytrzymują 
i zatem żadnej krytyki. ....

Lecz niepodobna zwalać całej winy konfliktu na Polaków, 
gdyż i po stronie żydowskiej były i są grzechy. Nacjonaliści 
obu narodów jednako grzeszyli.

Jednakże Rząd nie umiał’uśmierzyć konfliktu. I dlatego 
Entente‘a miała słuszność, otaczając żydów w Polsce, opjeką 
Ligi Narodów, co zresztą w niczem _nie uszczupla suweren­
ności państwa polskiego."

Komunikat sztabu geńetalnegó.Warszawa, is -^o lincŁ fP- A- T.). Front litewsko-- białoruski: Ataki nieprzyjacielskie, mające na celu zajęcie Molodeczna i Wilejki, trwają dalej bez przerwy. 'Dwu­krotny atak bolszewicki, podjęty przeważającemi siłami, wspierany' przez liczną artylerję, 2 pociągi pancerne i samoloty, był po długiej i zaciętej walce odparty’. Tam, • gdzie nieprzyjaciel dzięki swej przewadze zdołał chwi­lowo wtargnąć, był brawurowym kontratakiem naszej jliechoty natychmiast wyrzucony; Nieprzyjaciel, nie zwa­żając ua swe znaranc straty, ponowił dziś swe ataki, w szczególności w okolicach na południe od Radoszko- wicz. Walki w toku.Inna grupa nieprzyjacielska podjęła przeważającemi silami ogólny atak na Wilejkę od "strony pólnocno- , wschodniej.J W okolicy Krzywicza—Rzeczki rozwinęły się walki.Front poleski: Ataki bolszewickie na poludnio- wschód od Łachwy, wspierane artylerją i opancerzonemi statkami, odparto. Na reszcie frontu obustronna działal­ność wywiadowcza. Pozatem bez zmiany.Front galicyjskc-wolyński: Dzień dzisiejszy minął bez starć bojowych. Poza frontem oddziały’ nasze oczy­szczają teren z rozbitków ukraińskich i bolszewickich.W zastępstwie szefa sztabu generalnego
Haller, pułkownik.

Komunikat poznański,Poznań, 19-go lipca- (P. A. T.). Front północny : W nocy ogień artylerji i miotaczy min na Bąbolin, Tru- szczyznę, Płonkowo i Broniewo. Ożywiona działalność silnych patroli niemieckich w rejonie Budzynia.Front zachodni: Pod Krzyżkówkiem ogień minowy. Zresztą bez zmiany.Front południowy: Na odcinku rawickim słaby ogień armatni i rninowy. Na lewem skrzydle wzmożona działalność artylerji i silnych patroli niemieckich, zwłasz­cza- pod Szklarką Przygocką, Szpinkiem, Mijomicami i Ostrowcem. Nasza artylerja zmuszona była do odpowie­dzi. Podczas ostrzeliwania Mijomic i Ostrowca raniono 6 osób cywilnych oraz uszkodzono liczne zabudowania Nasze straty w ciągu doby 2 zabitych i 1 rannySzef sztabu:
.Wroczyński, gen.-podpor..

Sprawa Galicji Wschodniej.Wiedeń, 19-go lipca. (P. A; T.)_ Biuro kor. donosi ż Paryża: Dziennik „Matin“ pisze: -Jeneralny sekretarz konferencji pokojowej wystoso­
wał do delegaqi ukraińskiej pismo, w którem Dowiedzia­no, że konferencja postanowiła przyznać Polakom cała Galicję Wschodnią., Dziennik sądzi, że skutkiem tego będzie wspólna bezpośrednia granica polsko-runiuńska, co utworzy wał przeciw bolszewizmowi od Bałtyku do morza Czarnego. Wal ten przyczyni się do utrzymania pokoju w Europie. |

Teatr Wielki. Dziś „Djablica".
Teatr Polski. Dziś „Miss Hobbs".
Teatr Mały. Dziś „Kochankowie“.
Teatr Letni. Dziś „Madame Saus-Gene".
Teatr Nowości. Dziś „Cnotliwa Zuzanna".
Teatr Praski. Dziś „Polak z dolarami".
Teatr Powszechny. Dziś „Robert i Bertrand", czyli 

„Dwóch złodziei".
Teatr Staromiejski. Dziś „10-ty pawilon" i „Kwiaciarki 

paryskie".

DO ^mimstracji.
Z powodu znacznego wzrostu kosztów wy­

dawnictwa, - zwłaszcza - druku, zmuszeni jesteśmy 
podnieść prenumeratę „Monitora Polskiego", która 
od 1 lipca r. b. wynosić będzie:

Kwartalnie . . 12 Mk. (Kor. 24)
Półrotznie '. 24 Mk. (Kor. 48)-

, . , Rocznie . , , 48 Mk. (Kor. 96)?

J Ogłoszenie.

W1W8 Sltjiiw „W* Hi i $h“ .podaje niniejszym do wiadomości, że w dniu 23 sierpnia r. b. o godzinie 2-ej po południu odbędzie się w biurze ' ‘ '■ c '‘Zarządu w Myszkowief ZMo Bjooonmów‘ ' ‘Porządek dzienny Zebrania:1. Kupno i sprzedaż nieruchomości.
UWTKJ1W dniu 24. lipca r. b. we czwartek o godzinie 11-ej przed połdn. odbędzie się w Sali Licytacyjnej Wydziału Wykonawczego przy Zarządzie Skarbowym na Okrąg m. st, Warszawy, Nalewki 2, sprzedaż przez publiczną licytację rzeczy zajętych za zale­głości podatkowe.Przedmioty te można oglądać na miejscu w ciągu godziny przed licytacją. 6224

'POLSKA KRAJOWA ■ warszawaloterjaBma

KLASYCZNA * kredytowa Nr. *
Klasyczna LU. m 11 1810 r. -

70,000 numerów, 35,000 wygranych i 17 premji.

wygranych miljOHÓW592 tySi^C® RlL 
Wielka wgrana 500,000 marek.

Ciągnienie I klasy 14 i 16 Sierpnia 1919 r.
Na każdej ćwiartce pieczeń z Orłem Polskim i napisem Rada Główna Opiekuńcza. 4327

OGŁOSZENIE.

Fafistwody Urżną Zakupu Artykułto 
Pi«ej Potrzebypodaje do» wiadomości instytucji państwowych i prywatnych oraz osób i firm zainteresowanych, które 

sprcaatfzcjQ touary i zagranicy przez Gflafisk-Iłowo-Mławę że Agentura P. U. Z. A. P. P. w Gdańskumoże współdziałać przy odbieraniu towarów ze statków, jakoteż przesyłaniu tychże wagonami lub berlin- kami do miejsc przeznaczenia tylko w tym razie, jeżeli zainteresowani otrzymają zawczasu odpowiednie pozwolenie przywozu od Państwowej Komisji Wywozu i Przywozu (Elektoralna 2) i po otrzymaniu tako­wego zwrócą się do P. U. Z. A. P. P. (Kr. Przedmieście 55) i przedstawią je wraz z odpowiedniem poda­niem o przewiezienie towarów.

Zagubić paszporty:
Podkowińska Marjanna, Chmielna 83. ■ '' 6227
Aleksandrowicz Szolek, Pelcowizna, Moniuszki 6. 6229 
Makatrewicz Eupraksja, Pańska 104. 6230
Iwanow Stefan, Sowia 3. ' 6231
Fremder Chaim Szawa, Skórzana 10. 6232
Siesicki Bolesław, Kopernika 22. 6233
Lembergo Sura, Brzeska 9. 6234
Cekula Małka, Pańska 92. 6235
Slupszeńska Anna, Stalowa 13. 6236
Mroczek Abram, Łucka 10. 6237
Tolpet Abram, Nowolipie 69. 6238
Goldflus Bina Fajga, Gęsia 31-a. 6239
Liepszyc Huno Rafał, Długa 53. 6240
Feigenblum Chana Szejndla, Nizka 47. 6242
Kellerman Owsiej, Nowy-Zjazd 7. 6246
Wainberg Abram, Grójecka 72. 6247
Reichman Mieczysław vel Mendel, Mylna 9. 6248
Grinbom Szymon z Głowna. 6249
Griinsztein Hana, Miła 46. 6250
Masło Syma, Wronia 7. 6251
Kulczyk Chana, Franciszkańska 11. 6252
Borusztein Gawriel, Dzika 15. 6253
Mendelbaum Abram Lejba, Przejazd 13. 6254
Kobrzyniewska Zofja, Brzeska 13. 6255
Godys Piotr, Górczewska 37. \ 6256
Ziemski Karol, Nowolipie 18. 6257
Grynberg Dawid, Mila 4. 6258
Rosenberg Aron, Ząbkowska 17. 6259
Fiszer Karol, Fabryczna 14. 6260
Engel Lejba, Góra Kalwarja. 6261

. Grzelak Zofja, Grodzka 8. 6262
Marcinkowski Wiktor, Czerwonego-Krzyża 6. 6263
Kamiński Michał, Skierniewicka 5. 6265
Pryf Fajga, Slodowiec, Górna Kaskada. 6266
Wtld Chaja, Wronia 24. 6267
Kania Władysław, N.-Brudno, Nowo-Majowa 2. 6268 
Wiącek Marja, Chłodna 68. 6269
Boczkier Jakób, Pawia 9. 6270
Lerman Lejb, Grzybowska 12. 6273
Wejntraub Ryfka, Sierakowska 2. 6274

. Wejntraub Chawa, Sierakowska 2. 6275
Jarczewscy Stanisława i Kazimierz, Moniuszki 9. 6143 
Geurkowicz Norow Sarieff Jan, Leszno 45. 6144
Sariiff Jan, Leszno 45. 6144

-’ Kołodziejczyk Franciszek, Kolejowa 9. 6145
Zandlaufer Szlama, Targowa 2. 6146
Laskowska Antonina, Młynarska 45. 6147
Orensztein Henryk, Elektoralna 1. . 6148
Iber Jakób, Krak.,Przedmieście 85, 6149
Protopopowa Zofja, Hoża 40. ■ 6150
Reinfeld Karolina, Pańska 28. 6151
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Rajchman Jakób Matias, Pańska 8. . ■
Bnrdiuk Ignacy, Koszykowa 71.
Jakóbowskr Apolonja, Nowolipki 33. 
Bortenszlejn Sura, Ogrodowa 28.
Zuchniewicz Cecylja, Skaryszewska 9. 
Augustowska Władysława, Widok 15. 
Gawrukowa Stełanja, Kawęczyńska 35. 
Uss Stanisław, Mila 4.
Perlsztadt Frajdla, Smocza 2.
Rosenzałt Rosa z Sosnowca, Hotel Berliński. 
Wiśnia Mordka, Radzymińska 24.
Kępczyńska Katarzyna, Kopińska 7.
Blatl Estera, Nowo-Stalowa 4.
Zajdenworem Eljasz Szyja Dawid, Pawia' 32. 
Godlewski Władysław.
Brandszaft Chuna, Sienna 72.
Sega! Oho, Pańska 3.
Scgał^Felicia, Pańska 3.
Finkclsziein Żelik, Dzielna 14.
Wurcełdorf Moszck Hersz, Smocza 28. 
Ostrowski Jerzy, Nowolipie 35.
Burzyńska Antonina, Ruda-Podleśna. 
Mitelman Froim, Mostowa 26.
Mazurek Jan, Grzybowska 72. 
Trębicki Józef, Młynarska 60. 
Edelsztejn Frimid, Żelazna 32 
Socha Dyna, Grójecka 90. 
Pachocka Helena, Dzielna 17. 
Buczwiński Zdzisław, Leszczyńska 5. 
Buczwińska Helena, Leszczyńska 5.
Kutner Liba, Kościelna 2 
Herszkowicz Sala, Ogrodowa 7.
Rudnicka Aleksandra, Nowo-Stalowa 12. 
Kamińska Antonina, Kapitulna 3.
Siarkiewicz Władysława,-Mostowa 27. 
Pstruszyński Wiktor, Czackiego 12. 
Gurewicz Szulim, Waliców 5.
Rogozińska Marja, Mokotów, Fortowa 7. 
Kieszkowska Teofila, Białostocka 53.
Kwasieborski Wacław, Mokotów, Olesińska 12. 
Kwasieborska Aniela, Mokotów, Olesińska 14. 
Traugutt Teofila, Nowy-Targówek, Mławska i" 
Grundman Aron, Radzymińska 40.
Dudek Marjanna, Mokotów, Młynarsfcęi 3. 
Rosiak Stanisława, Piwna 39.
Rodak Józef, Czerniakowska 110.
Sendan Hirsz Boruch, Hoża 7.
Gać Władysław, Grójecka 5.

6152
6153
6154
6156
6157
6158
6159
6160
6161
6163
6165
6166
6167
6163
6169
6170
6171
6172
6173
6174
6175
6176
6177
6178
6179
6180
6181
6183
6184
6185

•6186
6189
6190
6191
6192
6193
6194
6196
6197
6199
6200
6201
6202
6204
6205
6206
6207
6208

Bremer Chaja, Wronia 7.
Elbinger Józef, Muranowska 24.
Rutkowska Bogumiła, Radzymińska 40, 
Wąchockier Abram, Sienna 91. ■ •
Prezes Hersz, Ciepła 17.
Manaches Icchok Dawid, Nowolipie 10.
Dancyg Masza, Waliców 14.
Ooldwaser Aron Szulem, Ptasia 3. ■ 
Pilaszek Marja, Nizka 54.

6120 
6121
6122 
6123
6125 
0126
6127
6128
6129

Gelbort Genia, Nizka 39.
Stempel Hersz, Nizka 39.
Gutwórgel Dawid, Nizka 39.
Kaszemacher Szmul, Nizka 39.
Białołęcki Rubin, Stawki 14.
Toczyńska Stanisława, Ogrodowa 52.
Iberszer Marja, Pańska 103.
Prószyński Józef i Kazimiera, żelazna 48.
Olszewski Romuald, Mokotowska 63.

6130
6131
6132
6133
6135
6136
6137
6138
6139

Morawska Marjanna, Miedzna z Siedlecka, Zaokopowa
6. .
Miszczuk Ludwik, Praga, Nowo-StakMWj U. 
Neuman Boruch, Dzika 18.
Młynek Frymet-Ruclila, Chłodna 22, 
Butnik Aron, Dzielna 14.
Niedźwiecka Stanisława, Praga, Strzelecka 15.
Szumowska Bolesława, Grochów H, Drwęcka 3.
Jachoda Jan, Krochmalna 45.
Gotlib Chawa Sura, Hoża 16.
Litwak Hersz, Miła 36.
Kaleta Kazimiera, Mokotów — Ludćhfa 10.
Miszczuk Aleksander, Elektoralna 12. <• 
Kazanka Janina, Sejmowa 37.
Bukowski Franciszek, Sokołowska 22, 
Szpiro Łaja, Ślizka 50.
Dobijańska Tekla Jerozolimska 115.- 
Bryła Abram Josef, Ząbkowska 17. ;/ 
Wierzbowski Stanisław, Podwal 12. 
Broder Icek Majer, z Otwocka.
Kulikowski Erazm, Daniowiczowska 8-- 
Tauman Mendel, Pańska 105.
Obrąbsld Stanisław, Targowa. 32.
Gelblum Dawid, Nalewki 23.
Gindak Eugenja, Żurawia 9.
Oolda Franciszka, Ogrodowa- r 
Jakubowski Karol, Łódzka 36- 
Kałpsztrajćh Judszą Dzika 56. 
Szalfisz Sura Ita, Krochmalna lf- 
Perski Jefim, Graniczna 15.
Degórska Natalja, Krochmalna 90.
Trepman Efroim Monaszc, Sio Jerska 34.
Gilner Chana Lejo, Nowolipie 5Ł 
Borkowski Chaira, Krochmalna 16/lf.
Gwircman Nechman Icchok, Wołyńskr. 13. 
Fiszkin Lejzor, Smocza 10—33.
Frydrychs Edward, Nowo Wolska 13.
Malczewski Zygmunt, Nowolipki 51.
Adesman Malka, Pańska 49.
Fleker Szymon, Krochmalna 19.
Łasiński Roman, Czerniakowska 72.
Ładowski Wolf, Krochmalna 7.
Markowiecka Ita, Radzymińska 43.
Mińska Rozalja, Młocińska 8.
Sakowicz Dominik, Ułańska 31.
Kronenberg Estera, Krochmalna 16.
Fromer Szlama, Grzybowska 15.
Urbańska Zofja, Targowa 34.
Stanislawiak Zofia, Mokotów — Lewicka 6.
Minkiewicz Marianna, Krochmalna 82.
Minkiewicz Antonina, Krochmalna 82. 
Świątkowska Weronika, Hoża 38. 
Glajch Dawid, Ciepła 10.
Sadurska Marjanna, Belwederska 14.

6209
6210
6211
6212
6213
6215
6216
6217
6218
6219
6067
6070
6071
6072
6073
6074
6075 
6075'
6077
6078
6079
6080
6081
6083
6084
6085
6086
6087
6088
6091
6092
6093
6094
6095
6095
6097
6098 
O109
6101
6102
6103
6105
6107
6106
6108
6105
6118
6111
6113
6114
6115
6117
6118

R-k Strat i Zysków od 1/1 do 31/12-1918 r.
Dochód: Ze sprzedaży towarów ..... 

Różne wpływy................ .....
Wydatki: mater jały i robocizna ...... 

koszty handlowe.....................................  
reparacje budynków i oświetlenie > . . 
szkoła, leczenie i zapomogi ..... 
amortyzacja ........... 
zysk........... ....................................
5% na kapitał zapasowy ....... 
pozostałość spisano ze strat lat poprzednich

Aktywa: Nieruchomości . . 
Ruchomości........... 

Gotówka................  
Zapasy towarów. . . . 

„ materjałów. . •
Dłużnicy-..........................
Sumy przechodnie . . . 
Budowle niewykończone . 
Straty wojenne . . . . 
Straty z lat 1914 —1917 
Zyski za rok 1918 . .

Pasywa: Kapitał Zakładowy .
Kapitał Zapasowy . . . 

„ Amortyzacyjny .
Wierzyciele.....................
Wątpliwe długi . . . .

• Wyroki sądowe'. . . .
Bony (kasowe.....................

M.

M.

BILANS na 31 grudnia 1918 roku.
. .................................................................. M.

M. 664.486,19
„ 13.347,50

394,954.54
21,714.03 M. 416,678,57

257,580.07 
29,065.68 
26,231.23 
42,432.29
47,319.30 „

M,

903.042,17
864.764,62
32.050,22

170,597,22
142.849,47
831.801,40

6.122,35
17.156 92
7.73^33

M.

402,628.57
14,050.—

702.50
13,347.50

651.138,69 „ 3.627.067,39
M. 1.728.000,—
„ -68.061,67

87.800,12
227.562,22

333 85
1.054.51 M. 3.627.067,39

ZARZĄD

niniejszym ma zaszczyt zawiadomić pp. akcjonarjuszy, iż w dniu 16-go sierpnia r.,b.
o godzinie 5 po południu w lokalu Towarzystwa przy ul. Piotrkowskiej Nr. 105 

odbędzie się

Zwyczajne Ogólne Zebranie Akcjonarjuszów
Porządek dzienny:

1.
2.

3.
4.

Przejrzenie i zatwierdzenie bilansu za rok 1918 r.
Wybór dyrektorów i kandydatów na miejsce ustępujących oraz członków 
Komisji Zarządu.
Budżet zą, rok operacjriy 1919 i
Wnioski Zarządu.

O ile z jakichkolwiek powodów zebranie to nie dojdzie do skutku, wtenczas 
odbędzie się ono dnia 30-go sierpnia r. b. w drugim terminie z tym samym porząd­
kiem dziennym i z mocą obowiązującą bez względu na ilość przybyłych akcjo 
narjuszów. ~  5225

Zgubiono paszport i książkę 
służbową na imię Walentego 

; Misieleńskiego, Poniatowskie- 
; go 20. 6068

Zgubiono paszport i kwit 
. inwalidzki na imię Józefa Ka­
mieńskiego, Szpital Dz. Jezus.

6099

Portfel z paszportem i do­
wodami inwalidy Jana Chan- 
kowskiego zgubiono. Zwró­
cić do Ekspedytury sekc. opie­
ki, Czackiego 6. 6090

Skradziono portfel, pasz­
port i rubli 17, kopję kaucji 
na mleko z Miastkowa S. H. 
Potockiego i różne papiery 
na imię Leona Kukawskiego, 
Nowy-Świat 36—43. 6442

Zgubiono przepustkę z Wil­
na do Warszawy na imię Ko-; 
rycinsłdego Wolfa- S-to Jer­
ska 16. ‘ 5228

Skrudzwno paszport, legi-; 
tymaćję inwalidów wojen. 1; 
kartę roboczą na imię Józefa’ 
Kaczorowskiego, Leszno 123.

6264:

Zginęła książka inwalidzka 
wojenna za Nś 1567 i za­
świadczenie na imię Eljasza 
Zormana, Ciepła 3. 6188

Zgubiony wódczany patent 
N. Z. U. wydany przez Insp. 
w Pułtusku na imię Hersza 
Silbermana, unieważnia się.

6221

Skradziono paszport i kart­
kę za komorne sklepu na 
imię Abrama Icka Sommera, 
Targowa 22. 6182

Skradziono paszport, bilet 
na dubeltówkę i rewolwer, 
dwa bilety na konie na imię 
Tycińskiego Ignacego. Brze- 
zinów-Koskowo, gm. Tłuszcze.

6162

Zgubiony bilet miesięczny 
kolejki od st. Most do Pale­
nicy. Proszę odnieść, Tar­
gowa 23, Judka Komar. 6241

PaęlSf, gazety, tygodniki, 
książki buchŁlteryjne, kopjały 
i t. p. kupuje i płacę najwyż­
sze ceny. Królewska 39 m.j 
12, telef. 145-OL 6225

Zaginął wolny patent 1918 r. 
wyrobu miękiej skóry na imię 
Zacharjasza Mindlaka. Gę- 
8« 19. 6155.

Zgubiono legitymację na 
imię Lewina Guty z Białej 
Podlaskiej, Wola, Łomonka 
Nb 1. 6214

Zgubiono paszport Nr. 2712 
na imię S. Rubinsztein, inż., 
Nowowiejska 20. 6119

Zgubiono koncesję na sprze-: 
daż papierosów Mb. M. Al 18 
na imię E. Menes, Dzika 11.

6244

ZgtlbiOP.O legitymację oso­
bistą z r. 1915 na imię Icka, 
Winderbauma, z Białej Pod­
laskiej. . .5272,

jądąc tramwajem zgubiłem 
portfel z różnemi dokumen­
tami, między innemi': Z FB- 
wersy myslawcy Ł. Hun z Fuł- 
fUSka na zlecenie H. SZGH- 
bsrga, 1 na rb. 8888 z dnia 
laisja 1513 ł, 2>gi na mk. 
15828 z d. 18 maja tegoż roku. 
Wszelkie zastrzeżenia pcawńe 
zrołumre-ZosłaTy. Proszę zwró­
cić za powyższą nagrodą 
Stela 26 do fiumsra. 6226

Skradziono kartę powołania 
do wojska na imię Szpilmana 
Hersza, Nowolipie 33. 6069

ZgubiOiiD koncesję na sprze­
daż papierosów na imię L. 
Mondry, Dzika 18. 6245

Zgubiono paszport Chaima 
Blatmana, Karmelicka23. 6243

Zgubiona legitymację oso­
bistą na imię Sury Słonim­
skiej z 1915 r. Blala-PonlasKa 
wyrlaaąprzez Magistrat 6271

.Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr, 20, j


